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Komisja porozumiewawcza lewicy.
Nieudaly zamach pochwycenia w ładzy w 

swe ręce ze strony chjeno - piasta zakończony 
ośmieszeniem się owej spółki, dał ostrzeżenie 
całej lewicy, że chjena nie śpi, ale przyczajona 
oczekuje sposobnej chwili. W praw dzie jedność 
w śród nich załam ała się, co okazało się przy 
glosowaniu nad spraw ą zaufania dla rządu, ale 
może nastąpić moment że znajdą arugą spo­
sobność, a w tenczas solidarnie w raz z żydami, 
chadekam i, piastowcami i innymi mniejszo­
ściami narodowemi obalą rząd Grabskiego, a 
potem fałszyw ie w  imię „dobra" Polski utw o­
rzą now y rząd większości „czysto polskiej".

Lewica z rządu p. Grabskiego nie jest zado­
wolona, d o  prem jer Grabski nie może oprzeć 
się zakusom reakcji, żądaniom urzędników ltp., 
a równocześnie nie w ypełnia żądań chłopów 
co do reform y rolnej. Nie jest to naw et winą 
p. Grabskiego, ale jest to powodem obecnego 
stosunku sił stronnictw  w sejmie, gdzie lewi­
ca jest w znacznej mniejszości, przez zgubne 
dla chłopów a tak zaprzedańcze stanowisko 
„P iasta". P iast istnieć jako stronnictwu w sej­
mie obecnym nie przestanie, a dalej wysługi­
w ać się będzie w  imię „większości polskiej" 
chjenie, w ięc każdej chwili może zajść niebez­
pieczeństwo owych tak dla naszej ojczyzny 
zgubnych rządów.

Kluby poselskie stronnictw  szczerze demo­
kratycznych postanowiły w ytw orzyć wspólną 
komisję porozum iewawczą lewicy, w której to 
komisji w szystkie ważne postulaty czy to 
chłopskie, czy robotnicze zostałyby rozważone,

uzgodnione i ażeby odpowiednio zostały bro­
nione w pełnej izbie. Samo to, że do owego 
związku przystąpiły cztery  wielkie stronnic­
twa, a to: Narodowa P artja  Robotnicza, Polska 
Partja  Socjalistyczna, Związek Chłopski i Zje­
dnoczenie Stronnictw  ludowych „W yzwole­
nie" i „Jedność Ludowa" napaw a nas otuchą, 
że lewica obecnie wzmocniona i zgrupowana 
zacznie sw e postulaty urzeczywistniać.

Odbytu się już pierwsze zebranie, na którem  
przedstaw iciele tych klubów uchwalili poru­
szenie reformy rolnej z m artw oty. Ustalono, iż 
należy dążyć do realizacji ustaw y, usunięciem 
wszystkich przeszkód, istniejących w dotych- 
czasow em  ustaw odaw stw ie agrarnem. Z ra­
mienia Związku Chłopskiego delegowano po­
sła Toczka. O ile stronnictwo P iasta przy ob­
radach nad reformą rolną pójdzie z lewicą, to 
przegłosowaniu naw et w tym sejmie przeci­
wników ref. rolnej nic nie stanie na przeszko­
dzie. Zobaczymy czy Piast w osobach Kierni- 
ków, Brodackich, Hamerlingów i im podobnych 
zagłuszy i przegłosuje stanowisko resztek! 
chłopów - posłów i w  tej tak ważnej chwili, 
w ierny sojusznikom - panomr odda swe głosy; 
na pognębienie sw ych własnych braci.

Pomimo jednak posiępu jakim musimy na­
zw ać utworzenie wspólnej komisji stronnictw, 
lewicy, do utw orzenia rządu jest ona w  obe-< 
cnym składzie zasłaba. Rząd obecny nadal po- 
zostanie rządem  urzędniczym, a więc dla chło­
pów złym, a potrw a tc aż dp nowego ustosun­
kowania się sił stronnictw w sejmie, a co może
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się dokonać p rzy  nowych w yborach. Dlatego 
najlepiej rząd zrobi rozw iązując sejm, a roz­
pisaw szy nowe w ybory odwoła się do woli 
narodu.

hmej drogi niema, w praw dzie praw ie w szyst 
kie stronnictw a uchwaliły żądanie nowych 
w yborów , ale to zrobiły nie z chęci zrobienia 
sobie przykrości, ale dla uspokojenia w ybor­
ców, a radości kandydatów . Niech rząd spełni 
woię stronnictw , a temsamem w ykona tę  cię­
żką operację, tale potrzebną w obecnej chwili.

Z S ł J iWU.

Stanowisko Zw. Chłopskiego.
Po staTciu przy glosowaniu nad zaufaniem do 

polityki zagranicznej rządu, nastąpiły przemowie* 
nia reszty mówców i tak: przedstawiciela chrzęść, 
cem. za rozwiązaniem sejmu przy zastosowaniu 
zmiany ordynacji wyborczej; p. Witosa jako przed 
stawicśeła Piasta za warunfcowem rozwiązaniem 
sejrau przy zapewnieniu stronnictwa ze zmianą ! 
ordynacji wyborczej lepszych warunków wybor­
czych. Następnie przemówił przedstawiciel Zwią­
zku Chłopskiego poseł Bryl w następujących sło­
wach :

„Rolnictwo potrzebuje kredytu, tymczasem Rząd 
podraża kredyt, prowadząc podwójną politykę wo­
bec banków i używając je za pośredników.

(idy chodziło o zakup zboża siewnego, rząd nie 
zajął sie tem sam, lecz oddał sprawę towarzystwu, 
które kupowało zboże po cenie dwa razy wyższej, 
przyczem rozdzielało rolnikom zamiast zboża sie­
wnego zwykły poślad. P. premier zechce o tem 
sann się przekonać.

(Mówca schodizi z trybuny i wręcza p. preze­
sowi Rady Ministrów pTÓbkę zboża).

Jedynym sposobem na bezrobocie na wsi jest 
przeprowadzenie reformy rolueL Czekaliśmy na 
nią cierpliwie pięć lat, dziś trzeba o niej serio po­
myśleć, Jeśli niema na to pieniędzy, trzeba się po­
starać, spTawa musi być w tej kadencji załatwio­
na. w przeciwnym razie klub mój zmieni stanowi­
sko i będzie się domagał reformy bez wykupu. 
(Oklaski na lewicy).

Zatrządizenia premiera dla uspokojenia kresów 
nie doprowadzą do celu, lecz dolewają oliwy dó 
ognia. Kresy Polskę przeklinają.

Administracja na kresach okropna. Kwestję 
mniejszości narodowych należy rozwiązać w spo­
sób programowy.

Poseł omawia fatalną administrację, która tylko 
w jednym kierunku jest doskonałą: w  nakładaniu 
kar na chłopów, natomiast gdy chodzi o wykrycie 
i ukaranie złodziei i bandytów, to tam tej połcjl 
ndema. Apelujemy do p. premiera, żeby przeciw* 
stawfeł sto tym stronnictwom, które chcą z adnuni- 
etraeft zrobić sobie podwórko partyjne. Pewne 
Stronnictwo za pośrednictwem wiceministra CHpift- 
riefego dyryguje wojewodami I adnuustraęją pań­

stwową.
Jeż e t  chodzi o m iast er jam sprawiedliwości, to 

stwiercbać muszę, że włościaństwo dmś absolutnie 
nie ma zaufania do sądów. Przecież bez dobrego, 
sądownictwa państwo musi się rozlecieć. Nieda­
wno pewien ksiądz na sunnie w kazaniu powiedział 
że Witos, Kiemak, Bryl — to są złodzieje i dojU- 
dziarze. Sprawa oparła się o sąd — i pierwsza in­
stancja skazała księdza na dwa tygodnie aresztu. 
Ale sąd wyższy wyrok zniósł i dał wskazówkę są­
dowi niższemu, że księdza należy uniewinnić, bo 
on tylko czytał ta, co dzienniki napisały.

Mówca przytacza przykłady innych wyroków 
i zwraca się do rządu z apelem, aby te stosunki 
starał się naprawić.

M misterium rołriictwa prowadzi taką politykę, że 
wywozić nie wolne nawet w  roku wodzaju, nato­
miast wprowadza się system koncesji i certyfika­
tów, z których korzysta zwłaszcza jedno stronni­
ctwo, co korumpuje życie i stosunki polityczne, 
gdyż wielu posłów zajmuje się tylko wyrabianiem 
tych koncesyj rozmaitym spółkom.

Trzeba znieść system koncesyjny i JeśB m* być 
wywóz, to obywać się bez tych pośredników. 
(Brawa ma lewicy).

Minister Miklaszewski uje dorósł do siwego sta­
nowiska, daje nauczycielom .płatne urlopy,, aby 
byli agitatorami pewnego stronnictwa jak to było 
z  p. BlaSke, agitatorem Piasta. Minister jest zde- 
morałizowany i chce się przypodobać stronnictwu 
kosztem skarbu państwa

Co s&ę tyczy rozwiązania Sejmu, to jedni, są za 
tam, inni przeciw temu, a jeszcze mni ani' za — ani 
przeciw. P. Witos stawia jako wairunek zmianę 
ordynacji wyborczej. A przedeż właśnie ta ordy­
nacja, jaka jest opracowana przez p. Witosa i Bu­
zka, wraz ze Zw. Lud. Nar. miała zapewnić więk­
szość Piastowi i nie dopuścić do głosu mniejszości. 
(Wesołość na lewicy). Miało się nadzieję, że na 
tej podstawie Piast wprowadzi 150 posłów. Nowy' 
projekt będzie mieć to samo na celu.
P. Wrtos uważa, że obecnie administracja jest 

bardzo złai, że jest taka sama jak za jego rządów. 
(Wesołość), lecz rekonstrukcji gabinetu nie cŁoc. 
„Piast" i endecja nie biorą odpowiedzialności za 
rząd, lecz są zadowoleni z  poszczególnych mśni- 
strów, którzy im są powolni. Broń Boże, nie zmie­
niać p. Kiedronia, bo udziela koncesyj, p. Hubne­
ra, bo na żądanie p. Witosa usuwa 14 niewygo­
dnych starostów, p. Miklas z e wstid ega bo daje pła­
tne urlopy agitatorom p. Witosa. (Wrzaw a w Cen­
trum). Gdyby stary Bojko był młodszy, toby o 
was napisał książkę o dwóch duszach.

My będeiesny za tem, ażeby ten budżet odesłać 
do komisji, a  stoswtek nasz do rządu czynimy za* 
leżmy od uwzględnienia przez p. premiera naszych 
postulatów, dotyczących reform społecznych i ad­
ministracyjnych. (Brawa na lewicy).

Po przemówieniu posła ks. Okonia, przedstawi­
cieli Żydów, Rusinów ] komunistów, nastąpiła w 
odpowiedni przemowa prez. Grabskiego, który w 
różowych słowach przedstawił położenie w  kra­
ju, nar«ł7. stan Gnansów i wiele ważnych spraw, od­
pierał w  swesn wyczerpującero bo aż cztoroge- 
dzfanctn przmnówfccgH m ra rt r  |  adpowmdtf »
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pytania. Podobnie jak zawsze zasypywać sejm po­
tokiem cyfr, w których trudno się zorientować, za­
znaczył, że dochody skarbu wzrastają, a szczegól­
nie wzrósł dochód z tytoniu, spirytusu i cukru, któ­
rych zwiększone użycie, wedle słów premiera, ma 
służyć za dowód zamożności obywateli (chyba nie 
chłopów). Zaznaczył wzrost oszczędności, łago­
dnienia przesilenia, wogóle kazał się patrzeć w 
przyszłość z radością (!).

Równocześnie dotknął prern. Grabski i bolączek 
jak to, że ziemianie i fabrykanci (wyłączył naresz­
cie chłopów) nie płacą podatku majątkowego. Do­
słownie tak poruszył tą kiwestję:

Obszarnicy uchylają się od 
płacenia rządowi podatków.

„Zarzucono ml niedostateczne ściąganie podat­
ków od większej własności i wielkich przedsię­
biorstw. Wprawdzie ulgi dla mniejszej własności 
są większe, lecz i jej gotowość płacenia podatków 
jest też większa niż wielkiej własności, która na- 
ogół ogromnie zalega. Nie mogę być na to obojęt­
nym. Ściąganie podatków od większej własności 
nie może być .podyktowane żadnym sentymen­
tem amd wynikać z przeświadczenia o szkodliwo­
ści różnych środków egzekucji. Podatki te powin­
ny umożliwić przechodzenie ziemi w  ręce wło­
ścian i dlatego nie przyznano ulg obszarom powy­
żej 300 ha potza termin 1-go marca. Ponieważ je­
dnak środek ten nie będ,zie wystarczający, gdyż 
chłop może nie mieć za oo kupić ziemi, przeto 
przygotowujemy i inne środki. Na najbliższym po­
siedzeniu rady ministrów, mraisteTjum skarbu wnie 
sie projekt, ażeby podatek majątkowy z wielkich 
majątków i fabryk był zapłacony w następujący 
sposób: Jeśli 2 rady będą zalegle, rząd ma mieć 
prawo objęcia w swoje posiadanie proporcjonalnej 
ilości grunta oraz piawa wywłaszczenia propor­
cjonalnej ilości akcyj. (Na lewicy i centrum brawo).

Głosy na prawicy; To niie jest egzekucja, to jest 
botezewizm.

P. Graibskfi: Jaki to ma związek z Rosją? To 
może mieć związek z Węgrami amitybolszewickie- 
mi. Nie jest wskazanem wytykanie takich analo­
gii między Polską a Rosją w  chwili, gdy rząd obo­
wiązany jest szukać wszystkich sposobów reali­
zacji podia tiku przez wszystkich uchwalonego. Plan 
Dawesa wyszedł z kraju, który się szczyci po­
szanowaniem podstaw współczesnej cywilizacji, a 
w planie tym jest właśnie, to co ja chcę przedstar 
wić. (Oklaski na lewicy, przerywanie na prawicy). 
Były u mnie delegacje, które prosiły, aby brać 
aienrę, gdyż ziemianie nie mają pieniędzy na za­
płacenie podatków. Tak samo towarzystwa akcyj­
ne domagały się wypuszczenia akcyj. Środki takie 
były stosowane w innych krajach i projekt ten jest 
podstawą planu Dawesa o sanacji finansowej Nie­
miec. W tej śWiadomośd projekt ten wniosę i bę­
dę go broni. Jeśli zależy nam na tern, aby Polska 
zapłaciła ten miliard podatku, to trzeba wyprowa­
dzić konsekwencje z tego, że dotąd zapłacono do­
piero 150 milionów. Nie dość poprzestawać na

stwierdzeniu, lecz trzeba mieć program*4. (Brawa
na lewicy).

Głosy: Uderzyć ich wreszcie po kieszeniach.
We wtorek ma nastąpić głosowanie nad budże­

tem.
—o—

Interpeliwał poset Krempa Ministrów 1) z jakie­
go powodu pominięty .^astat ;ow iat Małecki, od­
nośnie do ulg podatkowych, skoro ten powiat zo­
stał nawiedzony klęskami elemetarmmi jeszcze 
bardziej aniżeli powiaty intie. 2) W sprawie nic- 
spiawiedliwego wymiaru talc;y przenośnej cd 
kontraktów, że kasa skarbowa w Mklcu pobrała 
(d Zygmunta Ziobronia z Dulczy wklkiej (pow. 
Mielec) opłatę 28 miljonów nip. od kupna gruntu 
wynoszącego 9 miljonów. 3) W sprawie krzyw­
dzących wymiarów, jakie dokonują Dyrekcje 
Skarbu w Małopolsce przy kontraktach kupna czy 
darowiznach. Takie wypadki nie są odosobnione, 
gdy Dyrekcja Skarbu w Rzeszowie wymierzyła 
Stanisławowi Obara i Anieli Obara od wartości 
przedmiotu 1200 zł. opłatę przenośną w kwocie 
345 zł. Grunt nabyty d4n wspomnianych obywateli 
z Huty Komorowskiej, powiatu Kolbuszowskicgo 
nie przedstawia tej wartości, 1) Interpelował w 
sprawie istniejących szykan strościńskich i rujno­
wania biednej ludności w wielu powiatach a szcze­
gólnie w Mieleckim okładaniem tej ludności nie- 
bywałemi nigdy karami, tak za czasów knuta czy 
austriackich, bowkm kary za nie-uwiązanie psów 
z braku spinek, kary że kaczka zrobiła dziurę w 
lodzie rowu osuszającego, kary że koń spojrzał 
'Pa kępę rządową, lub został doprowadzony do 
wody we Wisloce, że kobiecina urwała garść 
trawy dla krowy blisko- kępy, choćby na swoim 
gruncie,, kary gdy ktoś wlezie na wał ochronny 
i nie zrobi szkody, kary za rzekome sianie tytoniu, 
któremi są plantatorzy niewinnie od 10 zł. — 200 
złotych karani itd.

Karami w kępach rządowych ozy rowach osu­
szających okłada biedaków niesumfctmy p. inż. 
Haładej i nie ma prawie gminy w Mieleckim, aby 
te kary od 5—20 zł. nie ściągane przy pomocy 
Starostwa Mieleckiego.

Obecnie otrzymało 26-ciu obywatuli mandaty 
karne z gminy Tuszymy, a takich samych 18-tu Z 
gminy Zadusznik.Tą samą interpelacją upomnił się 
również o 6 biednych kobiet, które za podobne rze­
kome przekroczenie ukarane zostały z gminy 
BielinieC po 20 zł. przez starostwo w Nisku.

Końooiwie pytania do Ministrów:
1) Czy takie postępowanie nigdy niebywałe za 

czasów zaborczych, gnębienie ludności karami 
wzbudzi u tych mas ludowych zaufanie do Rządu 
polskiego?

2) Czy nie uznają za stosowne dojść tego, dlai- 
czego chłopi są sekowani tak ustawicznie karami, 
grzywnami i narażeni na straty różne i obronne 
rekursa.

3) Na jakie cele grzywny te są obracane i czy 
panowie Ministrowie są skłonni przeprowadzić w 
tym celu dochodzenia.
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4) Czy paw u ie Ministrowie uznają za stosow­
ne pouczyć władze podwładne, aby tej formy 
szkodliwej Polsce gnębienia obywateli ustawicz- 
nemi grzywnami nie stosowały.

5) Czy nie raczą panowie Ministrowie aby za

Tembardziej w  tych czasach tak ciężkich, kiedy 
głód i nędza ludności wiejskiej zagraża.

6) Czy nie uznają panowie mimstrrwie wydać 
zarządzenie aby wszystkie szkody, jakie gdy by- 

I Trają wyrządzane w rowach osuszających hd. by- 
j ty przez szkodników poprawione, a gdy po upom­

nieniu dozorcy to się nie stanie, oszacowane, przez
gr73ovny obró-

takie marne szkody w tych kępach, które utwo­
rzone zostały z gruntów chłopskich, wszyscy rze- j taksa torów gminnych ściągnięte, a 
komi szkodnicy zostali od grzywien zwolnieni, cone na cele poprawy tych rowów.

Zakończyć szlachecką politykę.
Te słowa chłop stale wymtwia i czeka cierpli­

wie, iż jutio lepsze nastąpi, lecz oodzień staje się 
ociężalszym na wszystko, bo widzi słyszy a na­
wet i odczuwa co się naogół dzieje. Rozpacz nie­
jednego ogarnia, gdy głębiej nad +em pomyśli, 
jak mogą istnieć takie przylać stosunki u nas w 
Polsce ludowej? Chłop gdy walczył o swą Ojczy­
znę, gdy całe lata o głodzie i chłodzie zasłaniał 
swą piersią o j wrogów i bronił, to brornił tyfllco 
Polskę ludowra, bronił swej ziemi, krew przelewał 
a tylko dlatego, bo jest Polakiem i tym chce umie- 
irać.

Kochani bracia chłopi' Wywalczyliśmy Ojczyz­
nę, pokonaliśmy wrogów największych, czemu 
więc nie możemy sobie lepszych praw wywal­
czyć? Przecież w Polsce 75 proc. ludności to 
chłop. Czy mimo to mamy być na lasce losu?

Pamiętacie bracia chłopi, gdy w r. 1920 zastukafli 
do bram warszawskich najeźdźcy, to wówczas 
obszarnicy oddawali ziemię za chłopską krew I 
życie (obiecywali). Wtenczas ci chłopie dawano, 
idź na front, broń albo gid, a ziemia twoją będzie, 
boś ią wywalczył t twój to jedynie warsztat pracy. 
Prysnął pierścień wielkich mas nieprzyjacielskich 
a zarazem prysnęły i obiecanki i jakoby mgła ule­
ciały w  przestworza.

Brać się do dzic-ła, kuć żelazo dopóki jest gog ą- 
cc (nie z bronią w  ręku) a tern dziełem to jest na­
sze jedyne przyszłe zwycięstwo na polu polśtycz.- 
nem a jest niem Chłopska Organizacja. Do tej or­
ganizacji przystąpcie wszyscy, kto tylko się czuje 
prawdziwym chłopem, nie po to Bracia Chłopi 
być w organizacji, aby tylko tam istnieć, ale poto 
aby wspólnie pracować. Niech będzki jedno życie, 
jedna maszyna, jedno poczucie obowiązku, że jes­
teś chłopem i z jednemi dąż ffiiami postępować 
wszyscy wispólnio. Dzisiaj gdy wszystkie już war­
stwy i różne społeczeństwa są zorganizow upe (bo 
nawet książęta i królowia mają swoje organiza­

cje) czemu nie może być chłop zorganizowany 
Czy tylko dlatego, że za lada jakiem słodkiem 
przemówieniem wyjadacza z „pańskiej kuchni41 
mają być na różne stronnictwa porozbijani? Nie 
Brada Chłopi! to nastąpić nic może; skoro czujesz 
się cłiłopem, musisz ulec postanowieniu, jakie 
się gotuje we wszystkich zakątkach Rzeczypos­
politej, posmnowienie i hasło aoy się jak najprę­
dzej zorganizować, zająć stanowisko pizy naszym 
wodzu ludowym, którym jest niezłomny i do­
świadczony polityk. 35 łat swej pracy na tern po­
lu liczący, a jest nim Jan Stapiński. Najwyższe dla 
niego uznanie, bo to człowiek rdelkkj pracy.

Bracia Chłopi oiwóizcie oczy, łączcie się, za­
kładajcie związki i dążcie do pełnej organizacji.

! Niech was mc nie odstrasz?. bo stoimy ze swoim 
chłopskim wodzem.

Pamiętacie historję ostatnich lat, kiirdy to w 
chwilii wybnenu wojny oczy wszystkich były 
zwrócone na te maleńkie oddziały Legionistów, 
których aczkolwiek garstka, a jedDak dokazywali 
cudów waleczność, i męstwa. A dlaczego? Dla­
tego bo mieli wodza, w  którym był niezłomny 
duch 1 jawnie nacierał, bo chciał dosięgnąć szczy­
tu zwycięstwa, o czem mai.-zył od swego zarania: 
widzieć prawdziwą Polskę ludrw/ą. Przysporzył 
sobie wrogów, którzy maluczko a i na życic jego 
targnęliby się.

Tosamo przedstawia się i u nas, mamy wodza, 
temu musimy zaufać, on nas wydobędzie z 
tej pańskie wszech władzy, tylko trzeba nam 
jedności, trzeba j^zcze raz powtarzam silnej or­
ganizacji a silne postanowi nie tejże organizacji 
będzie dla wszystkich mas prawem. Na zapytanie 
więc „Kiedy skończy się pańska polityka'* odpo­
wiem: wtenczas kochani Bracia Chłopi, jak bę­
dziemy ws-zyscy w  Jfednym związku i w jednej 
silnej orea nizacjf. M. W.

50.000 obywateli zro*™ miało jirt, że pierwszym krokiem ra drodze 
do dobrobytu Jest posiadanie książeczki oszczędnościowej PKO.

A  T Y ?
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D a ;cie nam  p rzyk iad .
Jesteśmy craiciełam. bogów cudzych. Ptzejaw a  

się tu nasza tmiiooość dla wszystkiego co oboe, co 
nas olśniewał a nic mamy odwag* ani inicjatywy 
zdobyć się aa wysiłek własny. Nie chcemy na spra 

,wy polslrie patrzeć po polsku. Kon ocznie usiłujemy 
hodować ananasy tam, gdzie udać się morę tylko 
łca13 ista.

Słabość ta przejawia się jaikmjjaskr&wkg w na­
szej pTasie. iBisma majace za dewizę „oświatę k»du“ 
bywają przodownikami w  cielęcym zachwycie 
wzorów obcych. Przy lada sposobności, nawet 
przy rozpisywaniu się o rzeczach tak. swtisfóch jak 
napad bandy opryszków na pociąg, tracą samo- 
■wystarcz-jijiość. W bezradności próbują zgadnąć 
co zrobiłby w takim raizie pew';en naród.

Bijąc na alarm 7  pow odu tchórzostwa wysokrcn 
urzędników na kresach wschodnich ,P iast" pocie­
sza kogo należy, że: jeśli Argtja znajdzie nnzędikii- 
ków dla Indyj etc., to Polska mu:, ich znaleźć d3a 
kresów wschodnich.

Mama to poo-echa. Zamiast stanąć pewnie na 
swotch nogach, traci się równowagę i szuka na 
knnby się cnrzeć. Że jednooki Anglik Nelson pobił 
limitjszemś siłami Armadę hiszpańską pod Trtfałgar 
nie dowodni jeszcze, że komendant policji okręgo­
wej, wiozący kufer naładowany bronią w asyśde 
kilkunastu żandarmów, nie stchórzy pod Liarócem. 
Anglik oprócz browninga 1 poza rtun nosi jesacae 
jedną broń. Tą bronią opanował świat. Kto pełnił 
służbę u Anglików wie skąd się ta broń wywodzi. 
Panowie z „Piasta" mają możność zapr znać się z 
mą.

Takie komplimenita piata „Piast" Anglii w arty­
k u le  wstępnym. Dalsze to zaglobowtdde przechwał­

ki i wyvroływanie gizechów cudzych — cc jesf 
wcale nie po angielsku Powołując się na obcych w 

| sytuacjach wyjątkowych, miejmy tę pilność w na­
śladowaniu jeb w rzeczach szarych i powszednich.

Pobożny .Piast" zachwycą się charakterem An­
glika, ale sam nie chce czy nie może zdobyć się 
na charakter Polaka. A wzorów pot emu marny; 
tyle!

Zamiast rozpisywać Się o tchórzliwych wojewo­
dach i marnych komendantach policji, co zresztą 
nikomu oświaty nie pizysiporzy ani zbuduje mo-al- 
mę„ dajcie przykład panowie jak pismo ludowe mai 
zasłużyć sobie na mianu „Tygodnika politycznego, 
społecznego, oświatowego, pośw econego sprawom 
ludiu polskiego" w tak ciężkich czasach. Obdziera­
jąc nieszczęśliwców z a  lowifczrństwa, kiedy ban­
dyta obdarł ich ze spodni racząc ich zdaniem wa- 

j szem, iż lepi, aby „on był zdechł" etc. nie jest o- 
światą 'ni sprawą ludu polskiego — chyba śp. ,JLu- 

j du Polskiego" waszego pobratymca, 
j W roku WG byłem ooeuiy na referacie znako- 

mt.ego Anglika o Pubce, jakich wygłosił kilka w 
Londynie. Bawił on poprą idluio u nas czas dliZ- 
szy. — Oświadczył się stanowczo, że „jeśli zdobę­
dzie się na zdrową prasę, P Jsk a  musi mieć przy­
szłość". Dosłownie: Gien a same press Foland «mst 
have a futurę.

Piast jakc mauzołny orgian Połsfciego Stron. Lal. 
nie okazuje symptomów (obławów) zdrowia lozpi- 
sraąc się z  luboodią i zaoałem o „żupachu trupim", 
kop.ą*- ludzi, którzy upad?1 byli sromotnie. Gdzie 
braknie lud 'i  sam bądź człowiekiem. Pajdę nam 
przykład d o b ry -----------

Nie medm jfcot zaJia®'cm bronić tchórzostwa.,Po-

Odwaga i w ytrw a li,
(Ciąg dalszy).

Nie jtety, f dzfete-i bardzo wiele m e r y  w ym gs 
naprawy 1 dzisiaj potrzeba jest huta. odvi żnych 
ł mężnych którzy umieliby stanąć w  obronie pra­
wa i sprawiedliwości. Praw a i ustawy współcze­
snych społeczeństw, są prawie bez wy ątku doo o, 
ałe ludzie stojący na straży tych praw i ustaw 
bardzo często folgują swoim skłornioścom i nie 
stosują praw. których są strażnikami, ale cscyńą 
to, oo im się samym po oba. Czasem powołują sir 
tacy ludzie na trady cję, którą stawiają ponad pras 
wo i wtedy wszystko milczy, bo tradycja jest 
święta. Jakże bardzo przydałby się tu człowiek 
odważny, który ątosno ozwałby się w  obronie 
prawa i sprawiedliwości I 

Bo tył ko szlachetnym t odważnym bojownikom 
łay  dzięcza ludzkość to, że nie upad ta ostatecznie, 
ale że nawet z upadku dźwiga się do lepszego ży- 
v l  Po upadku państwa n ,  irsi Lego, gdy na 
■wszystkich stronach by«j rtrzprzężciue, gdy stary 
porządek padał w  grery, a oswego jeszcze nie

było, zepsucie znajdowało wspaniałą atmosferę 
dkt siebie. Kościół by’ bezsilny wobec wielkiego 
zepsucia i sam naejednakrotnie biegał zepsuciu. 
Wówczas powstawali zawsze szJ serr.: j  mężowie 
i n a ra ź a iiż y c ie  wiasoe wskaizj wali ludzkości 
drogę do odrodzenia.

Święty 3e: nard z  Claarv?ui tąk opisuje zepsu­
cie Rrymśan: „L«d ten jest próżny, Landy, swa- 
w r n r ,  r i< posłuszny. Skwapliwy jest w  czynieniu 

! zła, ale dobra czynić me umie. Pochlebstwo, o- 
szcz-rstwo, wiarołomstwo i zdrad? to objaw to- 

] warzyszący wszystkim ich czynom. Wyższe sfe- 
( ry włoskie zepsute były przepychem i wszete- 

czeństweim, niższe marniały w  nędzy, ciemnocie 
i zbrodni. Ludizie kot dc łr nie bv1i lcpr'.vsti 
ludzi świeókjch." Zdawało się, ie  całe społeczeń­
stwo musi stoczyć się w przepaść. Nit stoczyło s.ę 
dlziękj odważnym mężom, którzy w chwili odpo­
wiedniej umieli podnieść głos ostrzegawczy.

W stuleciu dWumastem Arnold z Brescji podr iósł 
głos w obronie wołunśa italskiej. Suuowisko je­
go było bardzo skromne, ak* był to cJowMk wy- 
naor»ny j przejął się do głębi sprawą, której bro­
nił. Domagali się czystości obyć rajów, iprawłedłi-
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wiem jedynie, że wystarczy rozejrzeć się uważi„e, 
a znajdziemy tchórzów fizycznych 3 moralnych, i 
piastujących odpowiedzialne stanowiska. Wszak 
największy Polak współczesny powiedział, że je­
steśmy narodem o słabej strukturze mora’nej.

Zrozumiem człowieka, który czołga się na brzu­
chu pTzed uzbrojonym bandytą, ale nie mogę zro­
zumieć, dlaczego urzędnik reprezentujący godność 
Rzpltej zagranicą zlęknie się ładnej żydówki 
i wbrew przekonaniu załatwi jej sprawę pilnie i po­
myślnie — chyba dlatego, że umiała mówić po an­
gielsku lepiej niż on sam!

A patrzyliśmy z boleścią jak:
„Śmiały się z nias angielskie klempy 
Żeśmy znów wróbla posłali na sępy...**

Fi. Biel.

Z BORYSŁAWIA.
Dnia 19. X. zeszłego miesiąca odbyły się wybo­

ry Delegatów do Rady Powiatowej Kasy Chorych 
w Drohobyczu.

Już od niedzieli 12 października zalcizą! silę nie­
zwykły ruch agitacyjny w Zagłębiu. Do Zairządlu 
Kasy wpłynęło 5 is t :  1) Żydowskich pracodawr 
ców. 2) Związku Chłopskiego wspólnie z  Nairodo- 
wą Partią Robotniczą. 3) Związków zawodowych. 
Związek Endecki łamistrajków z  S. 5. S. w Bory­
sławiu. 4) czwarta Komunistyczna. 5) Pracodaw­
ców polaków. Listy miały być zaopatrzone nu­
merem kolejpym wedle zgłoszeń a . Zarząd Kasy 
Bocjahstj czny jednakże ze wtzględu na dwójkę, 
która ma widocznie parają na wieczne czasy istnie­
nia Rzeczvp,)£polite!j służyć do wszelkich wybo­
rów w  Państwie, do której jakąś czarodziejską 
moc przywiązują, obliczoną poprostu na głupotę

w<iści i wolności i te wymagania jego przerażały 
wszelkich tyranów. Lud go kochał i czcił. Nieste­
ty, miał on dość nieprzyjaciół, przed którymi mu­
siał uciekać. Ukrył się w  Szwajcarji, gdzie chętnie 
był przyjmę wany w domach mieszczan fakoteż 1 
arystokratów. W przeciągu dziesięciu lat bronił w 
ten sposób sprawy wolności, aż wreszcie przemoc 
wzięła górę i mężny ten człowiek zginął na stosie 
■w oczach tego niewdzięcznego i lekkomyślnego 
ludu, którego praw nie przestawał bronić.

Italia popadła ponownie w zamęt 3 nierząd. Zie­
mie włoskie były pustoszone ciągłemi walkami 
możnych z możnymi, W stuleciu trzynastem po­
jawił się na widowni życia Dante i znowu ozwał 
się potężny głos w obronie wolności. Wielki ten 
poeta wierzył niezachwianie w  sprawiedliwość 
■wieczną. Tą prawdą i miłością, która napełniała 
duszę jego. zmieizył życie włoskie i znalazł je 
małem i mannem. Oszalały świat italski sam nie 
(wiedział czego chce, ale w duszy ludt dopatrzył 
Się Dante tęsknoty za wiekuistą sprawiedliwością. 
Wielki duch poety stał się jakby jednym do wodem, 
te  beiz sprawiedliwości Bożej społeczeństwo ludz­
kie i w ogóle oały ś wiat istnieć nie mogą. Był to

ludzką. No i jakiśm cudem namrawdopodobniej po 
i porozumieniu z bratnią duchowo organizacją ży­

dowskich pracodawców, ci ostatni listę wycofał: 
nuby celem poprawienia błędów. Tak Zarząd wy­
tłumaczył swój postępek. I po takim triku lista 
Związku Chłopskiego znalazła się na pierwszem 
miejscu, co pooiągło zmianę numerów wszystkich 
list. I tak: Związek Chłopóló 1. Lista Związkowi 
zawód, i endiecy 2. Komuniści 3. Żydzi prac. 4. 
Polscy pracodawcy 5. — Po dokonaniu tej opera­
cji numerowej rozpoczęli socjaliści wściekłą agi­
tację jakie mieli siły lozpuścdli psy gończe, jazda 
na pojedynkę. Ujadwli w niemożliwy sposób na ro­
botników z poza Borysławia nazywając wch chai- 
mami, obrzucali najniższej jakości oszczerstwami 
na ludzi czystych, nakręcając do tej niecnej noooty 
swoich „instrumentem vocale“ (człowiek narzędzie 
mówiące). Do tego miłego towarzystwa przyczy­
nili się jeszcze idąc im w pomoc towarzjnsze z 
Drohobycza. Dali oni wydrukować od .zw j, umie­
ścili na odezwie pracodawców z Antonim Zborow­
skim, co miało orzmaczać, że chłopi z panami razem 
głosują. Było to obliczone także na zmylenie ludzi.

I naprawdę jJkby tak jaki „towarzysz" zwo­
lennik dochodów knajpy partyjnej w  Domu Ludo­
wym przeczytał taki plakat rozwieszony na budce 
gorliwego księgarza, to by gotów pomyśleć, że 
chłopy z zachodu pokumali się z  panami przemy­
słowcami. Czyli haramy same polazły do jaskini 
Wilka. Naprawdę, nawet by się pan Weteran pa 
śp. Ausrtrji GrądaJski śmiał z tego kawału.

Charakterystycznem było, że mimo agitacji ze 
strony komunistów, panowie z P. P. S. nie foron 
żadnej komunistom przeszkody. A całe ostrze 
wściekłości zwrócili przeciwko chłopom. Przypo­
minali oni robotnikom, że dzięki chłopom w sejmie 

’ jest źle robotnikom i mało zapomogi otrzymują.
1 Agitację odbywano po domach kasrjmiacfa i war-

mętny bojownik wolności narodowej i odważnie 
stawiał czoło prześladowaniu, wygnaniu, a nawet 
groźbie śmierci. Został wygnany z Florencji, swe­
go miasta rodzinnego w roku 1301, dom jego złu- 
oiono, ł on sam skazany został zaocznie na śmierć. 
Na wygnaniu napisał ten niezłomny człowiek swo­
je najpiękniejsze dz:ełai. Był zwyczaj w e Włoszech, 
że w  dizień świętego Jana udzielano amnestii zbro­
dniarzom Udzielono amnestii i Dantemu, pozwala­
jąc mu powrócić do miasta, z którego zosta’ wy­
gnany.

Otrzymawszy ammestję, Dante nie skorzysiai 
z niej, ale odpowiedział władcom miasta z Opatrze­
niem: „Jakto? Amnestia ma być skasowaniom w y­
roku niesprawiedliwego i ona ma dopomóc Dan­
temu do powrotu do miasta? Więc taką wartość 
ma patriotyzm? To jest nagroda za wszy stkie mo­
je trudy i wysiłki? Nie, tą drogą nigdy nie powró­
cę do Florencji! Bo i cóżby ml z  tego przyszłe? 
Zaliż nie będę paitrzył na słońce i gwiazdy, choć­
bym się znajdował nie wiem gdzie?! Zastanawiać 
się nad wiekuiMomi prawdami mogę wszędzie i nie 
poti zebuję wracać do Florencji jako zbrodniarz u- 
laskawiony. Znalazłem chieb powszedni gdzicin-
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sttdaeU. Od polewy ostemlęgo tygodnia przed v y -  
bpiTTŁ, Borystew był fom ałato breypany p_aksi­
tami. W piątek t, j. 17 października, rozdawano 
za darmo „Dziennik Ludowy", którego kaitŁ ty­
sięcy egz. wpakowano ze Lwowa w Borysław. — 
Dziennik ten był naszpikowany wrotce prowoka­
cyjnym artykułem na chłopów, pod tytułem „Ce- 
pacy przy robocie".

Jakiś pismak, nie zdający sobie sprawy z czynu 
i z działania takiego artykułu na chłopów. Arty­
kuł •‘■en zatrzymamy, przyda nam się dla tych chło­
pów, kiórzy swojemi chłopjkicjnń głosami zwięk­
szyli proporcję posłów do sejmu, przypadającą ra  

.dwumilionową rzeszę robwtn czą w Państwie. — 
0, my to chłopom w czasie przypomumy.

Wobec szalonej agitacji, wyszydzaniu chłopów 
w ndjpoispwiłszy sposób, utrudniania rrzy  głosc- 
waniu, odgrażana się po ulicach chłopom, w  wy­
borach brało udział niecałe 30 proc. pracujących. 
Cii, którzy byli pewni, że im bojówka nie połam's 
kości, to szli, a byli i tacy, którym falłszywy wstyd 
zaćmił chłopski rozum i zdrowy rozsądek, sizli 
wtrręw swoim interesom z dwójką w ręce. O tych 
panach, którzy sie wstydzą chłopskiej strzechy 
z pod której wyszli, będziemy pamiętać, a  p rzy j- ' 
cizie i na nich czas.

Na listę Związku Chłopskiego padło głosów 
1.306, ua listę Związków Zawodowych i endeków 
3.600, na listę komunistów i 790. Razem 6.696 gło­
sów z grupy ubezpieczonych.

Przctt na 75 mandatów otrzymali: Lista Nr. 1: 
maind. 1,0, Lista Nt. 2 imnd .27, Lirta Nr. 1. mami. 
13, Listu Nt. 4 maiki. 10, Lista Nr. 5 mand. 15. Ra­
zem 75.

Głosy komunistyczne zostały rmteważntonę, a to 
z tego powodu: na liście nazwisko czołowego kan­
dydata br/miało Mikołaj Stroński zaś kartki wy­

borcze ro#it>auo MJkłlstj &m#Asidj. Nie by ł te nra-
jowainy powód do unieważBieim, ale była to osta­
tnia deska ratunku utrzymani;, się przy władzy. 
Zrabowanie mandatów chociażby i komunistom 
jest specjalnie burysławską metodą gwałtu „to­
w arzyszy4, krćw-y tylko szkodę przywita®* sarniej 
robotniczej. Bo to są deść na krótką metę obfe- 

■j czoue środłi zaradcze. Na tej aneksji skorzystafi- 
śmy i my chłopi dwa mandaty.

Nasza praca w Borysławiu zapoczątkowana ma 
dobre podwalimy i ideową myśl przewodna. dźwi- 
gnięcia klasy chłopskiej i pobudzenia jej do myśle­
nia nad sobą.

Brac'a chłopi! Wykazaliśmy 19-go paździer­
nika, żeśmy są w Borysławiu, w tej twierdzy 
świadomości klasowej, gdi»e kuto na was k ucuki, 
gdzi< ście byle solą w oku różnym dekjtryn-^roon. 
Bracia, twórzmy atoą organizację, któraby była 
g ramitem przeciw zakusom reakcji i meńeronj od 
zbawienia robounike.

Wobec unieważnienia głosów koinunKioai- jrrzez 
„towiryyszy*1, siły w Kasf.e ułożyły się w ten spo­
sób: Lista Nr. 2 38 maneL, Lista Nr. 1 12 m.a,rnL 
Lisia Nr. 4 10 marud., Lista Nr. 5 15 mandatów.

Związek Cłnopski.

Głos Inwalidy.
Szanowna Redakcjo! Ponieważ już kilka razy 

na łamach Twego pisma poruszane były różne 
bidączki inwalidów, przeto i ja zwracani się do 
Ciebie, prosząc o podanie do publicznej i pana 
m-nistra skarbu wiadomości sposobu wypłacan.a 
przez Izby skarbowe w Krakowie rent iuwalidz-. 
kich. Równocześnie tą drogą zwiaram się do p p /  
posłów ze Związku Chłopskiego, którym sprawa 
ta powinna leżeć na sercu, o  żywe nią ząmtere-

dziej j mgdy ao Florencji n e  powrócę". — Przez 
lat dwadzieścia znajdował się Dante na wygnaran 
i zmarł w Ratwunnie w  roku 1321.

W jaka sto lat później powstał inny zwiastun 
wolności, a był nim Girolamo Sav<warola, który -u- 
redzrł się w F er rur ze w raku 1452. Italia pam iala 
owemi czasy w w&zetecieństwłe i zej^suciu. Boga­
cze uciskali ubogich, którzy nigdzie nie •znajdow iM 
opieki i sprawiedliwości. W  obranie tego oiedinego 
'udu podniósł głos swój Sawonairola. Był to duch 
C kwnienny i czysty od wczesnej i#odośoi przeni- 
ku:ęty uczuciami reFiijnemi. Studiował P.smo 
święte i pism, Tomasza z M w ira. Mając v tso k i 
idaał religijny był przerażony zepsuciem świata 
i jego zobojętniniem wobec nakazów religjl Już la­
ko 23 - k to i młodzieniec postanow i wstąpić (to 
walki z zepsuciem i zabrawszy trochę na iperrzeb- 
niejhaydi rzeczy. wybrał się w  świat aby wstą­
pić do klasztoru. Przyjęto go do klasztoru DominŁ 
kaaów jaiko służącego. Napisał natychmiast do oj­
ca swego, donosząc nra o przyczynach, dla1 któ- 
ryich opuścił dom rodzinny.

„Nędza, przewrotność świata 1 ludzS, skłoniły 
mnie do oflGiattna się życiu reł gijnemu. Nte mo­

głem spoglądać dalej na wszeteczeóstwo i zaśle­
pieni ludu włoskiego. Cnota stała się przedmio­
tem drwiny, przewrotność otoczona jest czcią. 
Bezustannie modliłem się się do Boga, aby ranie 
wyj wał % tej przrpaśri i  ukazał mi drogę* którą 
powinien bym kroczyć. Teraz proszę cię tylko o 
jedno, abyś jolko człowiek silniejszego ducha sta­
rał się pocieszyć moją mafię i abyście mi oboje u- 
dżielili swego błogosławieństwa44.

Zepsucie, które w owych czadach opamowifo 
sfery świeckie i kościelne, stało się powszeclinem 
a wolność zniknęła, jak się zdawało na zawsze. 
Drobne książątka polne ambicji, chciały posiąść 
taką w Frazę, aby nie potrzebowały zdawać spra­
w y z niczego i p -zed arkim. W bezustannych in­
trygach z  sobą, wymordowyMrali się woajemnia 
przez najemnych zbirów co działo »< nieraz po 
kościołach i to podczas najuroczystszych chwil na­
bożeństwa.

W taktem to środowisku żyt i rozwijał się Sa- 
wonarola. Przeor klasztoru, w którym Sawonaro- 
la znalazł przytułek, poznał się niebawem na nie­
zwykłych przymiotach scladhemeco młodzieńca: 

pracy fjzycaunj powierzono mu ćwiczenie
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sowanie się i a interwencję w tym względzie 
u specjalnych czynników.

Rzecz ma się następująco:
W numerze 20-typ  .Inwalidy* podano nam 

tabele rent od 19 go lipca 1924 r. wyjaśniając 
jednocześnie kto ma jaki procent, do jakiej kate- 
gorji należy i ile ma pobierać. 1 byłoby wszystko 
dobrze, gdyby tylko Izba Skarbowa należycie wy­
płacała, ale niestety! Co tam Izbę Skarbową ob­
chodzi jakaś ustawa albo nędza inwalidów. Ci pa­
nowie widocznie dbają tylko o swoje żołądki, 
aby każdego I go dostać sutą pensję a inwalida 
może z głodu umierać. Ja np. jestem inwalidą 
70 proc., kategorja VIII; ze średnią rodziną na­
leży mi się miesięcznie 113 zł. 77 groszy. Izba 
Skarbowa zaś wypłaciła m: za lipiec 83 zł. 75 gr., 
za sierpień 83 zł. 75 groszy, za wrzesień 76 zł. 
72 grosze, za październik 81 zł. 41 groszy. Dla­
czego tyle a nie 113 zł. 77 gr., nie wiem. Dnia 
4 września wysłałem list polecony do Izby Skar­
bowej Kraków, w którym to liście prosiłem o wy­
jaśnienie w tej sprawie; jednocześnie dołączyłem 
kartkę ze znaczkiem pocztowym pod moim adre­
sem, jednakże dotąd nie mam żidnej odpowiedzi, 
(bo czyż nie lepiej zamiast tłumaczyć, pominąć 
wszystko milczeniem ?). Opłacamy podatki na 
urzędników, a oni otrzymują pensje poto, żeby 
sumiennie swe obowiązki spełniali. To też zacho­
wanie się krakowskie] Izby Skarbowej musi być 
surowo napiętnowane, a pan minister skarbu po­
winien zażądać od niej wyjaśnienia. Jeżeli urzęd­
nicy tamtejsi nie chcą spełniać swych funkcyj, to 
niech ustąpią miejsca dla innycbi uczciwych, któ- 
rzyby zajęli to stanowisko nie w myśli wyzyski­
wania skarbu, ale w przekonaniu służenia państwu. 
Ja zaś sam zwracam się do Izby z żądaniem 
o odpowiedź, w sprawie,-w której o wyjaśnienie 
prosiłem. Inwalida Irański ze Zwora.

Baczność Amerykanie
właściciele wkładek P. K. O.

Wedle ostatnich wiadomości rząd polski skło­
nił się do zmiany ustawy waloryzacyjnej w sto­
sunku do wkładek amerykańskich. Wkładki „ame­
rykańskich" Polaków, tych którzy z ofiarną ręką 
pospieszyli Ojczyźnie z pomocą zostały najgorzej 
potraktowane. Zamieniono owe dolary na koron:', 
potem na marki, aż wreszcie zwaloryzowano w 
stosunku 5 proc. poprzedniej wartości.

Przeciw tej krzywdzie /'odnosiliśmy protest, 
który jak obecnie widać zaczyna odnosić skutek. 
Rząd postanowił rozpatrzeć sprawę ze względu 
na zasadę prawną. Temwięcej że wartość budyn­
ków Pocztowej Kasy Oszccędhości jest ogromna, 
a zostały ono pobudowane właśnie z pieniędzy 
amerykańskich. Wartość P. K. O. obliczają na 
dziesięć miljonów złotych, a wkładki nie wynio­
są nawet po zwaloryzowaniu tej wartości

Do czasu rozstrzygnięcia sprawy radzimy na­
szym przyjaciołom wstrzymania się z podejmo­
waniem pieniędzy, oraz z wszelkiemi innemi kro­
kami, udawanie się za radą adwokatów m  drogę 
sądową jlest ryzykiem, a koszta przeniosą nie­
jednokrotnie wartość wkładki. Na czasie podamy 
wszelki© w tej sprawie wiadomości.

Sprawy powiatowe i gminne.
SZCZEPAŃCOWA, pow. Krosno. Już od dłuż­

szego czasu czytam „Przyjaciela Ludu", lecz do­
tychczas nie pisałem. Aż dopiero po przeczytaniu 
artykułu „D© starszej młodzieży wiejskiej" postd-

nowiejuszów. Później stał się kaznodzieją. Gdy 
skończył trzydziesty rok życia, wysiano go jakc 
kaznodzieję do ojczystego miasta Ferrary, gdzie 
kazanie jego nie wywarło osobliwego wrażenia, 
gdyż był to tylko „swój człowiek". Nie zwrócił na 
siebie uwagi i nie osiągnął nic, ale w miastach in­
nych miał powodzeń© większe. Po siedmiu łatach 
wysłano go do Florencji. Wędrował pieszo i dz ę- 
ki ternu miał aż nadto czasu i sposobności do roz­
koszowania się pięknościami przyrody. Przebył 
dzikie góry i zaciszne doliny i niebawem z łago­
dnej wyżyny ujrzał wspaniałą Florencję, miejsce 
swojej dalszej działalności i swego męczeństwa 
Przybywszy dó miasta, udał się natychmiast do 
klasztoru świętego Marka, w którym został przy­
jęty jako brat. W owym to czasie Wawrzyniec 
Wspaniały jaśniał a  szczytu swej słiw y. Pozbył 
się wszystkich swych nieprzyjaciół, trzymając ich 
w  więzieniu, wysyłając na wygnanie lub skazując 
na śmierć. Lud utrzymywał w  uległości różnemi 
uroczystościami, turniejami, tańcami. Był ulubień­
cem szlachty i pospólstwa. Wybaczano, mu jego 
rozpustne życie, ponieważ był opiekunem sztuki 
1 literatury, Zepsucie było powslzecfone, religji u-

żywano jedynie jako środka dla osiągania pe­
wnych celów politycznych. Nikt w mc nie wie­
rzył. Nie wierzono w religję, nie wierzono w mo­
ralność ani w  wiedzę. Sceptycyzm i drwiny pano­
wały nad wrzystkiem.

Oczywiście Suwonarola snmoiił się z powodu ta­
kiego stanu życia publicznego i w  kazaniach swo­
ich potępiał słowy ostremi powszechne zepsucie 
i niesprawiedliwość. Ostro występowa! przeciwko 
grom hazardowym, kłamstwom, oszustwom i bltt- 
źnierczym cytacjom Pisma świętego w  nieprzy­
stojnych mowach. Słuchacz* byli zrazu zdumieni 
a potem, wczuwszy się dotkniętymi, pogniewali się 
na śmiałego kaznodzieję. Nie brakło i taflach, któ­
rzy podrwiwali sobie z gorliwego mnicha, co wa­
żył się karcić zepsucie Florentyńczyków. W mie­
ście, które miało tyle wielkich dziel sztuki, Sawo- 
nairola nie wywierał bynajmniej wrażenia człowie­
ka  pięknego. Był to mąż średniego wzrostu, ciem­
nej cery i rysów dość pospolitych. Czoło jego by­
ło pomarszczone już od dwudziestego trzeciego 
roku życia

„Nowe Dróg." (C. d. n.).
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nawalam i ja glos zabrać i Akademikowi słuszność 
przyznać. Znajduje się jeszcze bardzo wiele na wsi 
starszej młodzieży, która nie tylko, że nie umie 
odróżnić „kąkoiu od pszenicy" ale nawet się nie 
podpisze. Winni są temu w przeważnej części ro­
dzice, którzy „ważając siedzenie dziecka w  szkole 
za stratę czasu, nie dopędzają go do nauki. Jesz­
cze i dzisiaj spotkać można niektórych starych oj­
ców, którzy mówią: „mój dziadek nic nie Bmial 
a żył, ja nie umiem czytać ani pisać i żyię to i dzieci 
moje bez nauki żyć będą". Otóż rozleniwiona i do 
książki od młodości m eprzy z w yczaj on a młodzież 
nie garnie się i późmej do oświaty a czas woli spę­
dzać na hucznych wcseladi kończących s.ę bija­
tyką. Sam byłem świadkiem, jak na jedmem weselu 
w  Szczepańcowy tutejsi chłopcy wiejscy usiłowali 
bez przyczyny przyjaciela mego kołami z płotu 
obłożyć. Na szczęście rzecz cala skończyła się na 
miczem, bo zagrożony „ulotnił się". Ale fakt fak­
tem, że podochocona młodzież męska byłaby się 
przed bójką nie wzdrygnęła. Bezsprzecznie przy­
znać należy, że obdarzeni oświatą i świadomi 
szkodliwej działalności alkoholu, ci sami młodzi 
chłopcy, skierowaliby s:ę w  inną stronę, a nie do 
kieliszka. Tymczasem ciemni lgną do alkoholu 
i swawolnych zabaw marnując czas i swe młode 
siły o niczem. Mam jednakże nadzieję, że się to 
wszystko zmieni, kiedy wszędzie zostaną zapro­
wadzone i wykończone szkoły, które młodzież 
naszą, ale tę jeszcze w  wieku dzieciństwa będącą, 
skieruje na odpowiednią drogę. A co do starszej 
młodzieży, to mała nadzieja, żeby nastąpiła zmia­
na na lepsze, gdyż „czem skorupka za młodu na­
siąknie teni na starość trąci".

Obserwator J. W.
Z GORLICKIEGO. Echa wyoorcze. Bandytyzm 

polityczny jest ulubioną bronią niektórych stron­
nictw w walce z przeciwnikami. Zwłaszcza pia1- 
stowcy chętnie tej brom używali szczególniej w o- 
kresie wyborczym. Doświadczył tego na sobie tak­
że powiat gorlicki, a raczej działacz Lewicy P. S. 
L. w  tym powiecie Konstanty Laskowski, którego 
kandydaturę postawiła Lewica P. S. L. przy osta­
tnich wyborach sejmowych i który z tego powodu 
stał się przedmiotem ateków kłamstw i oszczerstw 
ze strony p.astowców. Przeciw tym atakom zmu­
szony był Laskowski bronić się całym szeregiem 
skarg sądowych, skutkom czego oszczercy musieli 
albo zamilknąć, jak np. płatny agitator piastowców 
Władysław Piotrowski, któremu trzeba było ziam- 
knąć gębę aż wyrokiem sądowym, albo zmuszeni 
byli z rej terować, jak n. p. kandydat piastowców 
Antoni Grądalski z Kobylanki, który pod naciskiem 
skargi sądowej musiał swoje oszczerstwa w „Pia­
ście" odwoływać i napadniętego przepraszać.

Do rzędu tych kalumnia tor ów należy także ob­
szarnik piastowiee Jan Więckowski z Rzepiennika 
Biskupiego, który wprawdzie podczas wyborów z 
piastowcami sie pożarł, bo go na posła nie chcieli 
wybrać j dlatego na własną rękę kandydował, ale 
po wyborach znowu się z piastowcami pokumal 
i jest obecnie przewodniczącym ich powiatowej ra­
dy ludowej. Więckowski był na tyle ostrożnym, 
że podczas wyborów sam się nie naraża1, a naio- 
m.ast utrzymywał własnym kosztem bandę pła1-

toych pijanych pałkarzy, którzy chodzili na wiece 
przeciwników z  pałkami, rewolwerami i flaszkami 
wódki po kieszeniach, aby wiece rozbijać ■> przeci­
wników napadać lub rzucać na nich oszczerstwa. 
Więckowski miał kilkudziesięciu takich opryszków 
oa swym żołdzie, którzy go gruntownie podczas 
wyborów wydoili, co mu i tak nie pomogło, gdyż 
przy wyborach lunął jak długi.

Ci płatni agitatorzy, chcąc odsłużyć wiernie o- 
trzymywane od W ięckowukiego srebrniki, rozbijali 
za namową Więckowskiego zgromadzenia, nie do­
puszczał1 przeciwników do głosu, hałasowali i rzu­
cali oszczerstwa i kłamstwa zwłaszcza na Lasków 
skiego. Do ulubionych kłamstw należało następują­
ce. Były to czasy c^n maksymalnych, kiedy lud­
ność wiejską pociągano do odpowiedzialności są­
dowej za lichwę żywnościową przy sprzedaży ma­
sła, jaj i wogóle nabiaiu. Wówczas to z polecenia 
władzy rządowej tajni policjanci państwowi tak 
zwani wywiadowcy uwijali się po targach w Gor­
licach i konfiskowali kobietom wiejsjum masło, ser, 
jaja i t. p. w razie podejrzenia, że ceny są wygóro­
wane Ci wywiadowcy nie byli umundurowani, lecz 
chodzili w cywilnych ubraniach, skutkiem czego 
nie jedna kobieta nie wiedziała, z kim ma do czy­
nienia i dla kogo ci ludzie skofisfoowany nabia* za­
bierają. A ponieważ poste-andk policji państwowej 
i- kancelaria- wywiadowców znajdują się zdała od 
rynku w ulicy niedaleko stacji kolejowej, zaś targ 
nabiałowy odby wa się w samym rynku tuż pod bu­
dynkiem Magistratu, to też wywiadowcy, nie chcąc 
z każdym skonfiskowanym garnuszkiem masła hib 
kawałkiem sera udawać się z osobna na oddalony 
posterunek 1 tracić w ten sposób czasu, zwracali się 
do mspektoii a policji miejskiej z żądaniem pr/acłio-1 
wanta narazić skonfiskowanych przedmiotów. Żą­
daniu takiemu inspektor policji miejskiej musiał sa- 
dość uczynić, to też wywiadowcy policji państwo- 
W'ej składali skonfiskowany przez siebie nabiał na 
chwilowe przechowanie w miejskiej strażnicy poli­
cyjnej. znajdującej się w budynku Magistratu. Po 
skończonym targu tajni policjanci zabierali cały 
skonfiskowany zapas nabiału i przenosili go z bu­
dynku Magistratu na posterunek policji państwo­
wej, gdzie sporządzali doniesienia sądowe przeciw 
obwinionym czyniąc odpowiedni użytek urzędowy 
ze skonfiskowanych przedmiotów. Jak z tego wi­
dać, ani Magistrat ani organa Magistratu nie miały 
nic wspólnego i  tą konfiskatą, ani z .doniesiemami 
sądowymi przeciw chłopom. Czyniły to wyłącznie 
organa .policji pańs+wov'ej. Ponieważ jednak wy­
wiadowcy byli ubrani po cywilnemu t odnosili 
skonfiskowany nabiał ma przechowanie do Magi­
stratu, wielu ludzi nieświadomych rzeczy brało 
tych wywiadowców z a służbę miejską, działającą 
z rozkazu Magistratu. Były nawet z tego nowodu 
demonstracje przeciw Magistratową ze strony lud­
ności, tak dalece, żc Magistrat zmuszonym był id - 
nieść się do Starostwa z żądaniem, aby wywiado­
wcy policji państwowej nie składali na przyszłość 
skonfiskowanego nabiału na miejskiej strażnicy po­
licyjnej, lecz zabierali go wprost ma posterunek po­
licji państwowej, gdyż to ludność w  błąd wprowa­
dza, a Magistrat może brać wobec ludności oapo- 
wled/ialmość wyłącznie za działalność własnych
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miejskich organów policyjnych, ale nie za działal­
ność organów policji państwowej.

Tę bolączkę i nieświadomość ludzką wyzyskał 
podstępnie Więckowski i polecił swoim płata-ym 
pałkarzom, aby rozgłaszali na wiecach przedwy­
borczych i wogóle wśród ludności, że to Magistrat 
gorlicki, a właściwie Laskowski, który iesi dyrek­
torem Magistratu, nakazał zabierać chłopskie ma­
sło, ser, jaja i t. p. i1 robić doniesienia do sądu. — 
Chłopi bliżej Gorlic mieszkający i znający lepiej 
stosunki, nie wierzyli tym kłamstwom. To też, kie­
dy kandydat piestowców Antoni Grądadskt rta wie­
cu w Łużnej chwycił się również tego kłamstwa 
wobec Laskowskiego, chłopi nie dali Giądalśkiemu 
dalej mówić, zakrzyczeli go i zagrozili, że go z wie 
cu wyrzucą, jeśli będzie dalej wojował podobnerm. 
bredniami, Ale ludzie zdalsza od Gorlic, zwłaszcza 
ze zakątka powiatu, w kłó.ym Więckowski miesz­
ka, z neś wiadomości uwierzyli kłamstwom szerzo­
nym przez pałkarzy Więckowskiego i z tego po­
wodu na niego głoso wali. Długi czas me można, by­
ło złapać na gorącym uczynku kłamstwa żadnego 
z tych najętych oszczerców. Aż wreszcie jednemu 
z nich powinęła się noga. Niejaki Jan Firszt ze Sfe- 
tn-icy, ssm Aleksandra, zwany z tego powodu w 
swojej wsi „Ksamłrzak", na w‘ecu wRowmbafku 
zarzucił publicznie, że Laskowski matce Firszta o- 
sob'ście masło skonftókował i dla siełńe zabrał. — 
Wobec tego Firsz-t został zaskarżony przez La­
skowskiego do sądu, gdzie powołał na świadectwo 
własną matkę. Bogu ducha winna kobiecina sta­
nąwszy przed sądem, mimo-, że tu chodziło przecież
0 jej cyna, oświadczyła, że aari Laskowskiego nie 
■zm, ani go nigdy w  życiiu nie wńdzała, że synowi 
swemu wcale o tern nic mówiła i o mczem wogóle 
nic wic. Uczciwa kobieta nie chciała bronić syna 
fałszywem: zeznaniami. Szkoda; tj iko, że takiego 
draba wychowała. Za to wyrokiem Sądr powiato­
wego W Bieczu z dnia 7 marca 1923 N. b41122 i N. 
8/23, obecnie już prawomocnym, został Jan Firszł 
zasadzony na 7 dni aresztu z zamianą na gi, ywnę
1 zwroi kosztów sądowj ch. Jest to naaczke, ż© ka­
żdego oszczercę to samo czeka.

Ale Jan Firszt był tylko najętem pijaniem narzę­
dziem w rękach Więckowskiego. Moralnym spraw­
cą był właściwie WydkowskL jakkolwiek osobi­
ście na takiem klamstwte złapać się nte dał. Faktem 
jest, że procesem Fńrszta osobiście bardzo się inte­
resował, a nawet, jak mówią, grzy winę sądową za 
niego zapłacił. Tern samem do moralnej współwwy 
się przyznał. To też wyrok sądowy napiętnować 
nie tyle Fiirs-zta, jako najętego zbira, ile raczej 
Więckowskiego, jako właściwą sprężynę i jego me 
tody postępowania wobec przeciwnika polityczne­
go i kontrkandydata, którego zwalczał takimi po­
dłymi sposobami i przy pomocy takich osobni­
ków z pod ciemnej gw arzdy, W życiu pchtyczueni 
tak samo obowiązują zasady moralności, jak w ży- 
cu pi ywatnem. Kto używa jako broni politycznej 
kłamstwa i oszczerstwa, niech pamięta, że sam od 
tej broni może zginąć. Kto czem wojuje od tego gi­
nie. Więckowski nie powinien zapomnąć, że kłam­
stwo ma krótkie nogi ł daleko niem nie zajdzie, to 
też ł jemu przy wyborach nie pomogło, zdyż oo- 
słem nie został. Stare przysłowie powijrfa, te

kłamstw można świat przefść, iees wrócić Jul 
niem oto można.

IZBICA KUJAWSKA paw. Koło. Od czasu kie­
dy to w  Rzeszowie dr,. 11 maja bi. powstał Zwią­
zek Chłopski, śledzę pilni s w  „Pizyjadcłu", czy 
nie ma sprawozdania z mełeb rodzinnych stron o 
Związkach Cnłopskich Mam na myśli Opaciankę, 
Janus zkowice, Zawadkę, Wymienione wiosid pra­
wie wszystkie mają Kółka Rolnicze ł posiadają 
wielu rozumnych gospodarzy, któ; zyby mogli się 
zająć organizacja i pora wiązywać Związki Chłop­
skie, które są tak potrzebne dla każdego chh pŁ. 
A jednak dotychczas nie powstały tam silne 
Związki Chłopskie.

B-acia Chłopi, znane ini są tamte strony, gdyż 
tam się wychowałem i byLm powołany na woj­
nę w 1914 roku. Znam doskonale położenie wasze, 
wiem że bieda zagląda pod wasze słomiane strze­
chy, wiem że jesteście przeważnie małorolni i bez­
rolni a gruma wasze są górzyste i nieurodzajne, 
wiem że jesteście prześladowani przez waszych 
obszarników, wiem że i ale wszędzie tak i u was 
nie obchodzi się bez krzywd i nadużyć. A jedmak 
nikt z was rie napisał jeszcze do Przyjaciela o 
waszej doli czy niedoli na pewno z bojaźni przed 
jakimś „Jaśnie Wielmożnym Paii:tn“ albo też ks. 
dziekanem Brzostcckim. Wiecie o tern, żc w Kra­
kowie istnieje wydawnictwa gazelld ..Przyjaciel 
Ludu“, która się zajmuje sprawami czysto cnłop- 
skiemL Celem tego pisma jest oświecenie i uświa­
damianie chłopów.

Przypomina mi się ks. dziekan Brzostecki zprzed 
wojny, kiedy to jeszcze byłem mafoletmm chłop­
cem jak ten kaznodzieja krzyczał nieraz z ambony 
na swoje owieczki, czytające postępowe pisma lu­
dowe, a które to gazetki nrz.zywal „podtena 
szmatami". A tym którzy czytali gazety nie chciał 
dać rozgrz&szenia i wyklinał ich z koścroła. A ja 
będąc małoletnim pomyślałem sobie nieraz- że to 
musi być ciężki grzech owo czytanie pi-sm ludo­
wych, kiedy oni tak krzyczą. Myślałem że te pis­
ma ludowe są wszystkie skierowane przcic*w wie 
nze I kościołowi. Tymczasem okazało się, żf jtótst 
inaczej, im rozchodziło się o to, ażeby lud utrzy­
mać w jak największej ciemnocie, ażeby im się 
lepiej powodziła

Otóż Bracia Chłopi, jeżeli wam zależy na tem, 
ażeby w naszym kraju zapanował dobrobyt i jed­
ność braterska, jeżeli ehcjcie aż .-by była wyko­
nana szybko i sprawiedliwie reforma rolnat której 
napewno już dawno oczekujecie, to łączde &ę 
wszyscy p^d jeden sztandar ludowy, zakłaaajcie 
po waszych wioskach Związki Chłopskie, żeby 
nie było zapóźno. St. ł."knwtca

Kobylanka, po w. Gorlice. Dziwne czasy v nas 
nastają czasy podatków M  podatkami, zapłaciw­
szy podatek f nurtowy płać majątkowy a  i ten za­
płacisz otrzymujesz surowe wezwanie na płacenie 
podatku drogowego, a  skoro sobie buty naprawisz 
bo nie stać cię na sze-wcaę to raraa dę  donicy aro 
potócjł i dostajess* podatek obrotowy patent i 
jesucŁŁ inne podkAne nśBS&f płatnicze.
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Nikt nie wie, który należy płacić, a który jest 
ściągany bezprawnie, nikogo się nie poradzisz, bo 
Porada adwokata kosztuje zaraz 40 złotych, a lu­
dzie inni w tej mieszaninie się nie orientują. Źle jest 
jeżeli my wszyscy mamy na to pracować aby nie­
potrzebnych i zbytecznych urzędników utrzymy­
wać, sami nie mając ani na utrzymanie, ani też 
mogąc coś zarobić ubocznie. Jeżelibyś coś zaro­
bił to podatek przeniesie cały podatek.

Niech nikt nie myśli, że należę do rych co na­
rzekają dotknięci osobiście, przeciwnie widzę lu­
dzi borykających się z  nędzą i to mnie porusza. 
Idą na lud choroby bo przy tak marnym odżywia­
niu i braku odzieży groźnie ta zima nadchodząca 
się okazuje. Prosimy posłów o wpłynięcie na p. 
Grabskiego aby jeden był podatek i aby połowę 
urzędników zr-cduku-wal.

Obserwator.
ŻOŁYNIA w Łańcuckiem. Dnia 21 września o 

godz. 12 w południe odbył się w Domu Ludowym 
wiec sprawozdawczy z czynności poselskiej posła 
Sobka, na który to wiec przybyła ludność z kilku 
okolicznych, pobliskich wsi oraz poważna liczba 
z miasta Żołyni. Poseł Sobek, widząc większą 
ilość ludzi zamożnych, liczył, że większa ilość jest 
piastowców, to też śmiało poszedł po linji piasto- 
Wej. Oprócz swego ogródkowego sprawozdania 
nie po'Wiedz;ał nic ważnego, tylko wychwalał re­
sztki „Piasta", owych pozostałych Hamcrlingów, 
Długoszów i t d. i narzekał, że posłowie w  na­
szym Sejmie mają bardzo małe pensje w stosunku 
do innych państw, bo tylko 500 złotych miesięcz­
nic (podana liczba jest fałszywą, gdyż po-słowie 
biorą 800 zł miesięcznie). Odpowiedziano mu na 
to, że taki poseł, jak on, nie warta i 50 złotych. 
Poseł Sobek przelatywał się kilka razy ze stron­
nictwa do stronnictwa i przez to stracił zaufanie 
u ludu, które chce z powrotem odzyskać, to też 
i przemawia zawsze w tyin duchu, w jakim więk­
szość słuchaczy na wiecu się znajduje.. Gdy jest 
większość takich, co należą do Związku Chłop­
skiego, chwali Związek, a jak jest większość kle- 
rykałów, idzie po linji klerykałów, a jak widz: du­
żo piastowców, to się nimi zachwyca. Ale zrozu­
miano się na tej jego podstępnej mowie i zapisał 
się do głosu Jan Sikora, prezes powiatowego 
Związku Chłopskiego, oraz Michał Kwiatek, kan­
dydat sędziowski ze Żołyni. Ci wytłumaczyli słu­
chaczom jego postępowanie i fałszywe sprawo­
zdanie, a ludność zareagowała na to słowami:
»precz z takimi posłami, jak Sobek, chcemy no­
wych wyborów i nowych posłów".

Przyczem co ciekawe, to to, że poseł Sobek, 
obawiając się członków Związku Chłopskiego, tak 
spekulował, iż do prezydium wiecu ani jeden Zwią 
zkowiec nie został wybrany, lecz powołano przy 
Pomocy .'ego całe prezydjum z piastowców. Jed- 

i nakowoż i to posła Sobka nie uratowalło, bo sły­
sząc jego krętacką mowę nawet najwierniejsi 

] smutnie głowami potrząsali. Po tern sprawozda­
niu zapisali się do głosu Jan Kuziara oraz Fran­
ciszek Babiarz (obaj z prezydjum!), protestowali 
Przeciw jego niezdolności, niechęci do pracy około 

r  dobra ludu, oraz fałszywemu sprawozdaniu i krę- 
tacltiej polityce. Po wysłuchaniu tych jego naj­

wierniejszych wyznawców powstało niezadowo­
lenia na sali. Poseł Sobek wyszedł bez uchwale­
nia rezolucji i wotum zaufania. Został w ten spo­
sób ukarany za to, że chciał dwom Bogom służyć 
i na dwóch koniach jeździć. Ogarnął posła Sobka 
żal, a nie miał się tym żalem z kim podzielić, 
bo przyjechał tylko sam, bez kolegów: Jachowi­
cza i Pieniążka, którzy byliby taką samą porcję 
otrzymali Najwięcej słuchaczy obraziło to, że iin 
obiecał w Leżajsku piowroźnię wybudować, pod­
czas gdy słuchacze, którym życie jeszcze miłe i 
wieszać się nie myślą, pragnęliby reformy rolnej, 
a nic powrozów. Jest ro jeszcze jeden dowód wię­
cej, że piastow com ma się już dobrze ku wieczo­
rowi. Jan Leja, przew. Zw. Chł.

Sprawy parafialne
CIĘŻKOWICE w Grybowskłem. Że duchowień­

stwo katolickie nie działa na korzyść chłopów, ale 
przeciwnie używa ich tylko za narzędzie de po­
pierania siebie i szlachty — to rzecz powszednie 
znana. Przykro jest słuchać, jak ksiądz % awhony 
m ota się na prawdziwych obrońców chłopa. Ale 
przykrość ta przybiera jeszcze większe rowtłairy 
wtedy, kiedy ksiądz w ten sposób na szkodę ludu 
działający sam pochodzi z chłopa. Zdawałoby się 
bowiem, że ksiądz taki z jednej strony już jako 
•kajdan sprawiedliwy, a z drugiej — jako owiąza­
ny krwią i pochodzeniem z chłopem, pow m i« te­
go chłopa w życiu popierać i wskaizywać mu pra­
wd, iwe drogi. Tymczasem izeczywistość jest 
zgoła inną.

Do takich księży z chłopów pochodzących i na 
ich szkodę działających należy dziekan w tutej­
szej parafii, Ciężkowicach, ks. Jacek MichaHk. — 
Oncgdaj wyszedłszy na ambonę w sweiń kazaniu 
politycznem między mnemi tak powiedział: „Na­
rzekacie na biedę, moi drodzy, a przecież sami je­
steście temu winni, bo jakich sobie wybrańców do 
sejmu wysłaliście, takich made". A dalej znowu 
ks. dziekan palnął sobie w ten sposób: „W mojej 
parafji twórz# się jakieś Związki Chłopskie; po­
wstał już talki związek w B ogontowieach. Otóż za­
znaczam, że niema tam miejsca dia katolików, *dyż 
nigdy do kościoła nie chodzą". Co do pierw *zych 
słów, to przypominamy ks. dziekanowi, żeby na 
posłów nic narzekał, boć przecież w czasie wybo­
rów, kiedy te tak silnie na siostrzycę ósemki, dwu­
nastkę agitował, twierdził wyraźnie, że ci pe«iO- 
w "  złote góry dla chłopów potworzą. Dewotki tu­
tejsze roznosiły pisemka i broszurki kościelne, za­
chwalające dwunastkę po całej okolicy, a kościół 
cały oblepiony był róinemi ouezwemi. W aukry- 
stji zaś odbywał się i odbywa jeszcze iermalny 
targ gaizet, które niosą dla chłopa zamiast prawdy 
i oświaty truciznę. Ksiądz dziekan, zdaje się, za­
pomniał już o tern, jak to Chrystus złajał i #o wy­
pędzał z kościoła przekupniów, skoro na taWe han­
dle w zakrystji pozwala. Przypominamy mu więc 
o tern, sądząc że go to skłoni do oczyszsfcenia 
świątyni z gazet i pism politycznych i de przenie­
sienia targu w inne odpowiedniejsze miejsce. Có
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znś do rzekomego zai zutu, jakoby należący do 
Związków Chłopskich byli niedowiarkami, nieana- 
jącytih kościoła, to nie myślimy nawet wykazy­
wać błędnego zdania księdza dziekania!. Zwraca­
my nm tylko uwagę, że „wiara bez uczynków mar- 
,twa jest". Że więc nie starczy, jak to czynią de­
wotki, bić się w piersi i padać na kolana w  ko­
ściele a postępować w życiu fałszywie i obłudnie, 
lecz patrzeć na postępowanie człowieka. „Po czy­
nach ich poznacie ich". Nie różaniec więc i całowa­
nie księdza po rękach świadczy o rei gijnośu, ale 
czyny. Kadzilibyśmy więc księdzu dziekanowi, że­
by przestał upraw.ać w stosunku do ludu fałszy­
wej i szkodliwej polityki, a zajął się sprawami du- 
chownemi. Organizacje polityczne jak Związki 
CWopskie, niech go nie obchodzą. Niech nie pró­
buje obniżać ich wartości, gdyż jest to zhędne. Bo 
jak powiedział jeden z  Ojców kościoła: „co zJjMo 
samo się rozleci, a co dobre trwać bęuzle na wie­
ki". Postępowanie księdza dziekana nie zdoła więc 
wstrząsnąć i zachwiać powagą niezbędnych dla 
chłopów Związków Chłopskich.

1' iraijaniii - Ludowiec.
ZUBRZYCA, pow. spisko-orawski. Od kiedy 

tutejsza pa raf ja otrzymała ks. Eugenjusza Sikorę 
z Chyżnego, to wprost wstyd pisać, co za przejścia 
i prześladowania od tego sługi Bożego musi 
znosić. Ksiądz proboszcz nie postępuje tak jak 
Chrystus Pan nakazał i jak ustawy kościelne wska­
zują, lecz jak jakiś inkwizytor średniowiecza. Zdaje 
się nam, że ksiądz powinien być przyjacielem 
ludu a nie satrapą. Postępowanie ks. Sikory zna 
już cała Orawa, Jak sam twierdz', — wolno mu 
wszystko robić co zechce. Ksiądz Sikora zamiast 
uczyć słowa Bożego i miłości bliźniego, głosi 
z ambony wręcz przeciwne zasady, bo mona w iść 
do ludowców. Wprawdzie sejm zakazał naduży­
wania ambony do ce'ów Dolityczno-partyjnycn, 
jednak ksiądz proboszcz do tego nie stosuje się. 
Dnia 28 września br. urządził sobie formalnie 
wiec w kościele, co wywołało wśród ludności 
wielkie zgorszenie. Co na to sejm ? W ewangelji 
św. Łukasz*, rozdział XIX, wiersz 46, jest napr- 
sane: „Dom mój jest domem modlitwy.- * A więc 
precz z polityką z kości ołal*

Tego domaga się cały naród — kościół musi 
być tylko przybytkiem Boga, a nie areną poli­
tyczną. Jeśli ks. S.kora me poprp.wi się — w co 
wątpimy — to povrócimy wkrótce do omówie­
nia innych sprawek tegoż duszpast srza, u e  licu­
jących z godnością kapłańską. „Owieczka .

Wiadomości polityczne
W Anrlji upadek Mao Donald# po „wydęstwie 

konserwatystów (którzy parrąglo łieząia, otizynuai 
■przy wyborach 7 rróljanów głosów, podazas gdy 
za Partją Pracy oświadczyło się 5 i pół, a za libe­
rałami 3 mćljony w j borców) musiał konfecanośd 
nastąpić. Mac Dotuaid straciwszy w  iparlamencie 
większość, podlał się dk> dymisji, która sossUeta przy

jęta. UtworŁcno nowy gabinet lsądewy, a na jego 
czele stanął przywódca konserwatystów Bakiwfn.

Prezydentem Stćato, Zjednoczonych został wy­
brany dotychczasowy prazydenc, CooCd.gt (Ku- 
Liż). Zwycięstwo więc przypadło w udziełe par­
tii “enrsblilkańskiej, która nie uznaje rządów bol­
szewickich w Rosji I nh» chce się mieszać w poft- 
tyczne oprawy europejskie, trzymając się ściśle 
hasła „Ameryka dła Amendcai ów". Tych więc co 
przy utrwalaniu pokoju w Europie łiazyfi na silne 
poparcie Ami ryki spotkał zawód. Bo w  swoim 
przeć wyborczym programie Goolidge pow e- 
dział: „nie pozwolę dać cię wciągnąć w  polityczne 
kontrowersje Europy, będę jednak wszystko czy­
nił, co mogę, aby dopomóc do odbudowy Europy 
przez przyjazne poparcie ze strony naszego rzą­
du", zastrzegł więc współpracę i poparcie, ale 
więcej dyplomatyczne niż realne. Gdyż w dalszych 
słowach programu tyczących się zagranicznej po­
lityki zaznacza, że Ameryka nie powinna się już 
nigdy więcej wciągnąć w  jakiekolwiek przyszłe 
powitania. Przez te więc 4 lata rządów nowego 
prezydenta, (fcróry w Ameryce ma baTdzo rozle­
głą władzę) na Amerykę nde będzie można wiele 
liczyć.

W Chinach tocząca się wojna domewa dobiega 
końca. Wojska powstańcze odniosły zwyc.ęstwo 
nad rządowemi, wobec czego prezydent Chin, 
Tsao - Kun ■» raz z  całym rządem ustąpił. Do wła­
dzy przyszedł nowy gabinet rządowy, skład któ­
rego mieści w sobie zwolenników obydwu dotych­
czas przeciwnych obozów.

Polską dzięki umiejętnej i szczęśliwej działalno­
ści ministra Skrzyńskiego, cabczona zosta.a do 
rzędu największych mocarstw. Oto na skutek po­
myślnych rokowań z  rządem włoskim poselstwo 
polskie w  Rzymie i włoskie w  Warszawie zostaną 
podniesione do godności ambasad. A także i posel­
stwa Francji, a w śtad za terai Angljf i Amerjla zo­
staną w krótkim czasie przemienione na ambasar­
dy, a nasi posłowie w odnośnych państwach przy­
biorą godność ambasadorów. Ma to dła nas ogro­
mne i doniosłe znaczenie. Dotychczas bowiem mo­
carstwa obce, traktujące Po1sk ę  na rów r z Cze­
chosłowacją lub Serbją za państwo drugorzędne, 
mianowały w  Polsce1 swoich przedstawicieli w  cha 
raktenze mirLitrów pełmroocr ych czy posłów 
nadzwyczajnych, co na jedno wychodzą. Odtąd zaś 
przedstawiciele ci, jak również i nasi w  ty on pań­
stwach będą w roli ambasadorów. A trzeba wie­
dzieć. że inne jeść staiinwfefco „miudstna npełoo- 
mocnonego" czy „posła nadzwyczajnego", a inne 
„ambasadorai" łnb „posła" (bez dodatku nadzwy­
czajny). Pierwsi są wysyłani dla załatwiania spraw 
specjaflnydh (więc bez charakteru stałego prztd- 
staraicaela) i są  pmdstaiwic&eiarrfe ministra spraw 
zagranicznych czy odnośnego rządu. Ambasador 
zaś czy poseł jest przedstawicielem starym 1 re^ 
prezentuje całe państwo, a nie ministra spraw zsr 
granłaznych ozy dany rząd, wobec czego powafŁ 
i zna . zenie ambasadora lub posła jest wyższa od 
upuinainocMoneg© nanrtra, czy per J a  nadzwy­
czajnego. P-zytem iwnł asswłorów mają ryflro pań­
stwa prę* wea arzęa»M i oysyłogą ich ću rów ayd
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sobie, podczas gdy do państw niższych od siebie 
(Wysyłają postów. Państwa drugorzędne mogą 
wysyłać tylko posłów. Otóż, jak z tego wynika, 
powaga Polski wzniosła saę tak wysoko, ie  mocar­
stwa światowe uznały ją za równe sobie państwo. 
Na tej podstawie mamy prawo domagać się sta­
łego miejsca w  Radzie Ligi Narodów jak i zasiadać 
i obradować we wszystkich międzynarodowych 
konferencjach, gdzie dotychczas stanowiliśmy co 
najwyżej głos doradczy. Od tej drwił! przedstawi­
ciele nasi będą na terenie międzynarodowym wy­
stępować nie w roła niższej, ale **  o równi między 
równymi Jest to bezsprzecznie w  znacznej części 
zasługą Skrzyńskiego, który mamo to me podoba 
się naszej prawicowej endecja.

BACZNOŚĆ! POWIAT GORLICE!
W poprzednim numerze „Przyjaciela Ludu“ ogio 

Słliśmy, że posiedzenie Powiatowego Związku 
Chłopskiego powiatu gorlickiego ma się odbyć dnia 
18 listopada br. Tymczasem djablik drukarski wy­
płatał nam figla i przestawił cyfry, skutkiem czego 
Zamiast 18 wydrukowano 81 listopada.

Celem uniknięcia nieporozumień zawiadamiamy 
ponownie, iż posiedzenie to odbędzie się we wtorek 
dnia 18 listopada 1924 o godzinie 12 - tej w połu­
dnie w sali posiedzeń Rady Miejskiej w Gorlicach 
w budynku Magistratu.

Za organizację powiatową:
Konstanty Laskowski. Leon Gajewski.

OKRUSZYNY.
ROWZÓJ SZKOLNICTWA POLSKIEGO. We­

dług urzędowych danych rozwój szkolnictwa po­
stępuje szybkim krokiem naprzód. Przed wojną na 
ziemiach polskich funkcjonowało 11.369 szkól po­
czątkowych wiejskich, obecnie cyfra ta dochodzi 
do 20.000, przyezcm największe rozgałęzienie sieci 
szkolnej po wsiach przypada na terytorium b. Kon­
gresówki, która przed wojną posiadlała 3.491 szkół, 
obecnie zas ma ich z górą 9.000. Liczba uczniów 
Szkół powszechnych wzrosła z 1,431.323 na 
1,652.542. L;czba zaś nauczycieli z 17.926 na 24.095.

DZIEWCZĘTOM WYJAZD DO FRANCJI 
WZBRONIONY. Minister Spraw wewnętrznych 
Wydał okólnik, w którym wskazuje, i i  na skutek 
doniesienia konsulatu polskiego w Lilie, że wiele 
dziewcząt polskich udających się do Francji w ce­
lach zarobkowych, pada ofiarą handlarzy żywym 
towarem, urząd emigracyjny wstrzymał zupełnie 
rekrutację młodych robotnic, udających się do 
Francji. W związku z tem p. nrnister zarządza aż 
Óo odwołania wstrzymam e wydawania przez sta­
rostwa paszportów dziewczętom nieletnim, udają­
cym się dt> Francji w  celach zarobkowych.

WYRODNE DZIECI przyczyną samobójstwa: 
óiatiki. Staruszka Magdaleną Kochanowska ze wsi 
Raszkowie (koło Lwowa) popełniła tymi dniami sar 
Jtobójstwo preez wskoczenie do studni. Przyczyną 
Jego była niedola staruszki, której żadne z  dzieci 

chciało na starość *rz jsnttuąć, me pomnąe na 
V  że lent kii arniką która po śreiand męża oddała

im całe swoje mienie. Jest to jeszcze jeden więcej 
smutny objaw zwyrodnienia niektórych dzieci.

POLAK OTRZYMA NAGRODĘ NOBLA. Ka­
żdego roku otrzymuje jeden z wybitnych uczonych 
L zw. nagrodę Nobla, która jest U2naniem jego 
wielkości. Pierwszym z Polaków, który otrzymał 
nagrodę Nobla był Sienkiewicz. Otóż tegoroczną 
nagroda Nobla z  dziedziny literatury przyznana 
zostanie naszemu rodakowi Władysławów Rey­
montowi, 'który jest znanym powie ścrópisarzem.

ILE WARSZAWA WYPALA PAPIEROSÓW. 
Jak wykazuje statystyka, W arszawa wypala 
dziennie 4,600.000 sztuk papierosów, stanowiących 
wartość około 140 tysięcy złotych.

PIĘKNA I DOSYĆ CIEPŁA jesień tegoroczna 
wywołała w  niektórych miejscowościach niezwy­
kłe zjawiska. I tak np. w Bydgoszczy w jednym 2 
ogrodów zakwitł poraź drugi w tym roku bez bia­
ły, rob:ąc w  jesieni wrażenie wiosny.

NAJOBFITSZY ROK W .WYBORY. Bieżący 
rok 1924 fest najobfitszym w wybory parlamentar­
ne, bowiem między 1 stycznia a 31 grudnia odbyły 
się względnie odbędą się one w  następujących 
państwach: Anglji Francji Stanach Zjednoczonych, 
Niemczech (2 razy), Włochach, Japonii, Norwegji, 
Szwecji, Danji, Holandji, Grecji, Egipcie, Unji poi. 
afryk., Newfundłaindzie.

CHCIAŁ ZWARJOWAĆ, BY WYŻYĆ. Tymi 
dniami zgłosił się we Wiedniu 25-1 etui kupiec w 
prokuratorii i zeznał, że 'popełnił morderstwo na 
swojej gospodyni. To samo oskarżenie okazało się 
wkrótce nieprawdą i kupca wypuszczono ca wol­
ność. Dopiero potem przyznał się młody człowiek, 
że w  ten sposób chciał, się dostać do zakładu obłą­
kanych, by mieć jakiś czas utrzymanie za darmo.

ROZPRASZANIE CHMUR. Eskadra samolotów 
amerykańskich uczyniła pierwszą próbę rozprasza­
nia chmur przy pomocy obrzucenia ich naelekłry­
zowanym piaskiem, który w odpowiedni sposób nai 
zawierające elektryczność chmury działa. Próby 
wypadły pomyślnie. Wkrótce więc zacznie ludz­
kość prowadzić walkę z piorunami na szerszą 
miarę.

ZAMACH NA DYKTATORA HISZPAŃSKIEGO.
Dokonano zamachu na dyktatora hiszpańskiego 
Primo de Rivcrę. Generał Primo de Rivera w roz­
mowie z pewnym hiszpańskim oficerem czynił mu 
ciężkie zarzuty, wskutek czego doszło do bardzo 
ostrej wymiany zdań. Nagle oficer ten wydobył 
rewolwer, dlał dwa strzały i ranił Prima de Rive- 
rę w  ramię.

NOWA CHOROBA W AMERYCE. Donoszą 
z Los Amgełos o pojawieniu się wśród mieszkań­
ców miasta tajemniczej dotychczas nieznanej cho­
roby. Choroba ta  w przebiegu przypomina nieco 
dżumę, lecz jest jeszcze gwałtowniejsza i szybsza. 
Dotychczas zmarło skutkiem, tej choroby 10 osób, 
zaś 11 chorych dogorywa.

DZWONY PORUSZANE ELEKTRYCZNOŚCIĄ. 
W jednym z kościołów nejemieckićh poruszane są 
dizwony za pomocą przynządu elektrycznego, wpea 
wiającego je w  ruch w  przeciągu kilku sefcund — 
Nowe to urządzenie tn» być zastosowana i w  k>- 
aycŁ kościołach. Wobec tego ynrrogawm t fMtCaną 
ze  swych posad koócfełni - dawumjpy



14 „PRZYJACIEL LUDU* Nr. 47.

GENERAL NIEMIECKI ZOSTANIE UWIĘZIO­
NY. Francuska policja aresztowała w  Forbach (Lo- 
taryagja) generała niemieckiego von Nathusiusa, 
który był skazany na 5 lat więzienia za kradzież 
mebk w czasie wojny. Trafiają się więc i między 
nwtnieokimi generałami złodziieje.

JAK SOWIETY USPAKAJAJA GŁODNYCH. 
Wojska bolszewickie dokonały na zgłodniałych 
tłumach mieszkańców powiatu Izjumskiego na U- 
krrinie krwawej rzezi. Początek tej tragedii sięga 
dni sierpniowych, kiedy urzędowo stwierdzono, że 
powiat Izjumski jest dotknięty nieurodzajem i za­
grożony głodem. Dla uspokojenia ludności Gtibis- 
połkom (Gubemjalny Komitet Wytk.) obiecał wy­
jednuj pomoc w Moskwie. Ale Ryków odmówił po­
mocy. Tymczasem już we wrześniu zaczął się 
głód, kidność coraz natarczywiej dopominała się 
żywmości, a nietakt i brutalność władz powiększa­
ła gorycz i rozdrażnianie ludności.

Na początku października rozeszły się słuchy, 
iż chłopi po wsiach rabują i mordują komunistów, 
a władze rzjumskie dowiedziały się, że ku miastu 
podążają tłumy głodnych. By je rozpędzić, zmobi­
lizowano pułk kawalerji, który jedualk, widząc tłum 
z kobietami i dziećmi na czeie, odmówił posłuszeń­
stwa, za co został rozwiązany.

Tymczasem tłumy głodnych podchodziły ku 
miaątu. Ale widocznie same obawiały sdę kompli­
kacji 1 nie weszły do miasta, lecz rozłożyły się o- 
bocwn pod miastom i wysłały delegację do roko- 
w aś z władzami. Ale władze na swój sposób 
chciały być „ostrożne** i zabezpieczyć się przed 
moilfwem! wykroczeniami tłumu. Zmobilizowano 
komunistów, wezwano do pomocy najpewniejsze 
oddziały czerwono - armiejskie. Uzbrotiorre oddzia­
ły otoczyły tłumy zgłodniałe i bez uprzedzenia 
rozpoczęły strzelaninę.

Liczba zabitych i rannych jest wielka', ale wła­
dze sowieckie ukrywają dokładną liczbę ofiar. Po 
rzezi tej wzmogły się rozruchy w powiecie. W y­
stawo oddziały karne...

DALSZY ZWROT MIENIA POLSKIEGO Z RO­
SJI. Traktatem ryskim Rosja zobowiązała się zwró 
c4ć Polsce wszystkie nieprawnie zrabowane jel 
rzeczy. W myśl tego zobowiązania poczęły też te 
rzeczy powoli do nas wracać. W tych dniach na- 
deetły z Rosji do W arszawy 4 wagony zrabowa­
nego mienia, zawierające 39 skrzyń rękopisów 
i książek z biblioteki publicznej w  Petersburgu, 
dalej mitrę biskupią z katedry przemyskiej, szablę 
i miecz Kościuszki, pieczęcie polskie w ilości 491, 
wrwezionte z Tow. Przyjaciół Nauk w Warszawie, 
poeatcm cały szereg innych cennych przedmiotów.

NADZWYCZAJNY OKAZ ŻYTA. Na Pomorzu 
w Wreszowie w  aaasfe tegorocznych żniw napot­
kano okaz żyta o 19 słomkach i 20 kłosach, wyro­
słych z jednego ziarna. Niebywały ten okaz żyta 
zawierał 900 ziarn.

DŁUG NIEMIEC. Pisma donoszą, że dług we- 
wnętrany Niemiec w  dniu 30 września zmniejszył 
się od początku roku o 500 milionów mk. złotych, 
spadając z 2.840 mijjonów na 2338 milionów. — 
W raku 1913 dług wewnętrzny Niemiec wynosił 
okeło 5 mdjardów.

GOSPODARSTWO.
NA TARGU W KRAKOWE notowano następu­

jące eony: jabłka krajowe 1 kg. 0*50—1*20 zł jabł­
ka stołowe zagraniczne 1 kg. i ‘40—1*80 zł. grusz­
ki krajowe 1 kg. 0*50—1 zł. gruszki bery 1 kg. 
1*40—1*60 zł., orzechy 1 kg. 1*60—1*30, mleko zbie­
rane I litr 25—28 gr., mleko niezbierane I litr 
30—35 gr., śmietana słodka 1 litr S0—60 gr., śmie­
tana kwaśna 1 litr 1*60—2 zł., masło 1 kg. 4 zł. 
ser I kg. 80—tt) gr., jaja kopa 10*50—11 zł., jaja 
sztuka 18—19 gr., ziemniaki 1 kg. 11—12 gr., bu­
raki 1 kg. 15—20 gr., marchew 1 kg. 15—20 gr., 
kapusta biała kopa 4*50—S zł., karpiele 1 sztuka 
10—15 gr., kalarepa 1 sztuka 10—15 gr., sałata 1 
sztuka 10—15 gr., chrzan 1 kg. 1—2*50 zł., kury 
sztuka 4—8 zł., kurczęta para 4—7 zł., kaczki ży­
wię sztuka 4—6 zł., kaczki bite sztuKa 3—5 zł., 
gęsi żywe sztuka 6—9 zł., gęsi bite sztuka 5—7 zł. 
indyki sztuka 8—10 zł.

WYMIANA BILONU PAPIEROWEGO na me­
talowy. Centralna kasa państwowa, jak również 
kasy skarbowe i odd, iały Banku Polskiego i-od­
poczęły wymianę 1, 5, 10, 20 i 50-groszówek pa­
pierowych na bilon lub bikty jedno i dwuzłobowe. 
Wymiana dokonywana będ>ie do 21 stycznia 
1925 r.

JAKIE PODATKI TRZEBA PŁACIĆ W LISTO­
PADZIE. W bieżącym miesiącu listopadzie przy­
padają terminy płatności następujących podat­
ków: d-o dnia 15 bm. druga rata podatku grunto­
wego wraz ze 100 procentową podwyżką. Do dnia 
15 bm. reszta wymierzonego podatku dochod owe­
go za rok 1924. Od dnia 10 do 24 listopada wpłata 
bez kary drugiej połowy 2-a rata podatku mająt­
kowego.

W ciągu m. listopada — wykup świadectw prze­
mysłowych i kart rejestracyjnych na rok 1925, 
oraz wypłata zaległości po łątkowych, a wśród 
nich zaległości, z tytułu pierwszej raty podatku 
majątkowego otraz pierwszej części 2-giej raty  
tego podatku.

OBNIŻENE OPŁAT ZA PASZPORTY ZAGRA­
NICZNE Ogłoszone zostało rozporządzenie Mi­
nistra Skarbu (Dz. Ust. Nr. l>5 poz. 887) o nowych 
opłatach za paszporty, które wynoszą:

a) za paiS2port zagraniczny 100 zł., ,
b) za zezwolenie na ponowny wyjazd 100 zt»
c) za paszprt wielokrotny 250 zł.,
d) za ulgowe w celach handlowych 25 zł., ce­

lem kształcenia się, leczenia, uczestniczenia w  z«" 
braniach zjazdach, zawodach sportowych i w  ce­
lach społecznych opłata wynosi 20 zł.

Robotnicy i osoby, udające się za pracą zarób' 
kową otrzymują paszporty bezpłatne na mocy z*' 
świadczenia państwowych urzędów pośredtnictW* 
pracy.

Decyzja co dh przyznania ulg przysługuje urzC' 
dom administracyjnym I 1 II instancji, dokąd nal^ 
ży kierować udokumentowane podania z odP°" 
wiedniemi Wnioskami.

ULGI DLA DOTKNIĘTYCH KLĘSKA POWA­
DZI. Uwzględniając krytyczne potożente fOSP0’'
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darrs małorolnych, dotkniętych tegoroczna klęs­
ką powodzi mimsterjum skarbn zarządziło, aby 
tej kategorii płatników, u których stwierdzone zo­
stanie, ie  spowodowany wylewem ubytek plo­
nów rolnych przekracza 40 proc. płutnow z roku 
1923, dyr. Izby skarbowej na wniosek zwierzch­
ności gminnej, lub na prośby samyc.i płatników 
odraczała termin płatności podatku majątkowego 
do dn. 1 października roku przyszłego.

SPÓŁDZIELNIE SPOŻYWCZE ZWOLNIONE 
OD PODATKU. Min. skarbu po zbadaniu statu­
tów oraz działalności i charakteru spółdzielni rol­
niczo-handlowych orzekło, że współdzielnie takie

mają charakter spożywczy i należące do związ­
ków rewizyjnych oraz zasilane przez skarb pań­
stwa, winny bvć .'wełnionc od podatku majątko­
wego.

SPOSCB .ĘP»IENiA SZCZURÓW. Smalec 
wieprzowy miesza się z niegaszonym wapnem 
i z tej mieszaniny przyrządzfc się pigułki. Pigułki 
te rozrzuca się tam gdzie najwięcej Bzczurów 
i w DObliźu stawia się miseczkę z wodą. Szczur 
po spożyciu pignłek pije chciwie wodę, która roz­
kłada wapno zjedzone z pigułką i spala sobie 
w ten sposób kiszki i żołądek.

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada

s — — a m— —a r w r r n i r * -------- — i"—imr •
Po przerwie wywołanej stosunkami powojennemi 
otrrytnaż m oi aa ponownie słynne, medalami wy­
staw światowych odznaczone i od prze-ułu 80 lat 
211 1-0 zaprowadzone

Uaciaranie ból uśmierzające, na

REUMAT/ZM :
O RkZ *f£££!.KI£ ŁaMftNSA

„ N E R U / O L
OSA FJtANZOSA W  TARNOPOLU  

«=a Cena flakonu 2 z* n
Przy nadesłaniu z góry prze ta :em pocztowym 2 zł., 
wysyła się franco, nie licząc również opakowania.

Dostać można we wszystkich aptekach, żąda 
jąc wyraźnie NE3tifOLU Ora Franzosi, 
z marką ochronną Olbrzym z młotkiem,
albo wprost pod adresem: Dr. Juliusz Franzos, 

aptekarz w Tarnopolu Nr. 9.
10 05*3101

Cieślak Franciszek
ważnia aaginione Tymczasowe zaświadczenie wojskowe 

oraz iuuo dokumenta.

Wyrów. po*. Kamionka StrumHow.a, 0 kim. od 
stacji Kłoono Żółt-ńcft, czarnoziam urodzą ny, oko­
ło 8 0  morgów w działkach bez budynków w par­
celacji po cenie przeciętnej 700  zł. za je Jon n?org 
osadnikom z zachodu d o  sprzedania

t  s r a  M o  i ' m ,  w  iwowiB. S f e i k a j .

DO SPRZEDANIA...........
Aparat ręczny K IN O T EA T R U
do podróży lub na stałem miejscu za 350 złotych, 
50 zł. zadatku, reszta przy odbiorze. Inwalidzi 
nawet 2—3 w spółce mćgą mieć wielki zysk. 
Brzytwy najdoborowsze po 35 i 45 zł. za luzin. 
Blaty tkacKie stalowe od 6 —10 według rozmia­
rów. Koby soecjalne Karpackie i Tyrolskie za­
mawiać należy wcześnie. Kosy od 60 — 120 cm 
drugie. O fctą ziwszc służę darmo. Adres- lirmy 
Stefan DC8USZCZAH, skład fabryczny kes 

p. Dolina, Małopolska. 127 2 -8

To n T c y  a p R t s
k J A K O U ,  U L .  S Z £ W S K A  L  1 3 /P L

wybyła zegarek pb ki Enigma 1 5  zł. 
budznt 8  zi Cennik ilttBtiOwaijy 

.* zegarów i instrumentów muzycznych 
darmo i opłatnie.

Baczność! Już wyszedł z druku Crytojcta!

Wielki Kalendarz Xćłek Rolniczych
na rok 1925

P rzew yższający  poprzednie wydania o b co śc ią ,  
wytwornością ar dania i iiośc.ą doborowych I lustracji 

Kalendarz w cenie 1 60  zł., a za zcliczką pocztową 2 zł., zamawiać już należy.
Zgłoszenia przyjmuje:

Małopolskie Towarzystwo Rolnicze, Kraków, Pi, Szczepański L. 8.
Du tu ta  9 J  Kółek i situ. kto^ch zam ów ień  M l  opatrzeń# pleiiz«tM Kółka, wyólemj Kalendarz po 1-00 za zailczl.ę
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S O L A  W  O K U
POBUDKA » y r .b .  M» BEŁDOWSKIEGO

są dla konkurencji zagra­
nicznej n a s z e  B I B U Ł K I

równo, uszlachetniają smak tytoniu.
dają dvm chłodny i łagodny, a urzez to
nie sprawiają pieczenia w krtani. — O to jest

tajemnica dlaczego wszyscy doświadczeni

palacze żądają w  skleoach tylko bibułek

PO BU DKA  BEŁPOW SKIf 30
m
R

l c
f l l B H B

Oia chor,er.
Dla cierpiących! 
D la  z d ro w y ch !

Ważne! Uwaga!
Reumatyzmu, gaścca, bólów nerwowych, bólu głowy 1 zębów, przeciw outom żyt spuchtiz- 

nom, ooiom nóg, kłuciu w boku, zapaleniom stawów i tym podobnym chorobom. 
Chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

n a d zw y cza jn y  I C H T I O M E N  TOL p e w n e  i sz y b k ie
I p H f l 3  n r Ó h H  wystarczy, aby się przekonać, to tvlko prawdziwy Ichiomantol Edolraana pomaga nawet 

J G U I I u  p i U U d  w' takim wypadku, gdde inne nie pomagały. — Przeszło 15 tysięcy podziękowań ; tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy, wskazują na znakomitą pomoc prawdziwsga Icntlomuntolu.

Główna fabryka i wysyłka prawdziwego Ichtiomentolu: 
f *  Laboratrjum aptekarza Szymona Edelmana w Samborza Nr. 30.

5 flaszek prawdziwego Ichtiomentolu (franco) z opłaconą pocztą 1 opakowaniem Kosztuje 13 złotych 
10 flaszek prawdziwego Ichflomentolu (franco) z opłaconą >ocztą i opakowa liem kosztuje 18 złotych.

JEST TO OKAZJA D L t SSZt STKICH !2 
Cala w ypraw a za 38 zfoiyth

a mianowicie: 3 metry angielskiegc kortu lub sukna na eleganckie męskie zimowe ubranie,
3 metry wełnianego materjatu na damską zimową suknię 2 metry flanell na bluzeczkę, 2 metry baji na kaftan,
5 metrów bieliźnianej flanell, 3 metry kolorowego płótna, 6 chusteczek do nosa i 3 szpulki nici do szycia, to wszystko 
razem wysyłam p o c z t ą  z a  z a l ic z k ą  t y lk o  z a  3 8  z ło t y c h .  Taka sama wyprawa tylko z lepszym gatunkiem 
kortu lub sukna na abranle i szewiotu w modną kratę wysyłam za 5 0  z ło ty c h . — RównieZ *est do nabycia 
w wyborowym gatunku: P łó t n o  b la l a  I kolorowe na bieliznę l pościel po zł. 1 20, 1-30 I 1'40 za metr. C ajg  
d u b o l t o w y  na mocne ubranie do roboty po zł. 275 gr., 3 25 < 4 złote za 1 metr. W e lu r  (Peausz) na zimowe 
płaszcze, czystej wełny po 9 zł., 11 zł. 1 12 zł. za metr. C h u stk i z im o w e  wełniane puszuste dużego rozmiaru 
po 15 zł., 18 zł. i 20 zł. za sztukę. B a ja  dubeltowa na ciepłą bieliznę po 2 zł. 1 250  za metr. R y z y k o  w y k lu ­

c z o n o ,  gdyż za dobroć towaru gwarantujemy: Zamówienia ns powyższe towary prosimy adresować:

Skład fabryczny 17, M. BRYL w Łodzi, ul. Piotrkowska 56
w  p o d w ó r z u .

Przyjeżdżających dc Łodzi prosimy o odwiedzenie naszego składu. 
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Redakto. odpowiedzialny: Jan  Btayińakł. Z D rukarni Ludowej w  Krakowie


